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Pod nocishlent nta• 

Wniosek o uchylenie 
nietykalności Thoreza odrzucony I 
PARYŻ (PAP) - 19.0 gło­

sami przeciwko 190 fran­

cuskie Zgromadzenie N.f ro­

dowe odrzuciło wniosek rzą 

dowy o uchylenie nietykal­

ności poselskiej sekretarza 

generalnego partii komuni­

stycznej MAURICE THO-

REZA. 

r I i „„ Li'St""IDłod·z1·eż'y· ·poiSkieI"'W"N'i·e·m·cze·c·h 
Dokumenty i fakty demaskuJ' · kłamst_wa Dob_oszyńskieg~ ,<:;;;:~:.':t\::Fr::,}.~~l~t:;~~~~i:~~~~;r~~z{e~~:~j 

z 
Tajemnicze kontakty zbrodniarza z s1ostram1 zakonnym.i l;ików zjazdu młodzież~· pol<;kiej przyszłości, opartej na zasadach 

WARSZAW A (PAP). - W czan ie polityk'. Sikorsk'.eJo I działaniom pomaga.ją cym woj łu sędziowsk:ego i po obejrze w Niem~zech piHmo treści na- prawdzi"·cj demokracji i spra. 
C7.w;irtvm dniu procesu Adam nie było wynikiem otrzymy- skom radzieckim. W wykona- niu przyznaje stłumionym gło otęp11ją"ej: wiedliwości społecznej. • 
Doboszyńsk: odpowiadając na wanych przez DoboszyńsK:ie~o n:u tej instrukcji, napisałem sem: Owszem, pisałem. ,.Ohywatelu Pre7.ydeneiel Jako wierne dzieci swej JHat. 
Pytan!a prokuratora i obr9ń- dyrektv. w. prokur. a tor pr?:.<'la.-1 w ostatnim numerze „Walk:." Pierwszy dokument, który Młodzież pol~ka w Niemczech k 0 n•.l.~in . · . i- jczyzny pragnic:m,v ~a , cy wyjaw:ł charakter i plany cza wyjątk: z 7.eznań zbh- artykuł pt. „Ekonomia krwi''. został odczytany przed sądem. zrhrann na zjt>ź.dzie w Brrlrnu.• · z t · ł · · · · t t · I h · · ] 9.J." nnf<z"m zachowaniem d:\wać do. tzw. „Mu;dzymon;a" oraz nych -przez Doboszyń~kie.~o as anawia o mnie, ze w 1n- ies s reszczemem przes uc a- w dniach 5 i !i cz<'rwca " r., • 
szc7.cgóly swe~o pobytu w p,1- w śledztwie. Oskarżonv zeznał strukcji tej nie powtórzono nia Doboszyńskiego z paździer prn'~) la Ci wyrnzy czci i przy- hry przykład otoczeniu i dbać 
w0jenncj Polsce. Odczytane wówczas, jak następuj2 : polecenia wyjazdu do kraju, z nika 1947 r. przeż przedstaw:- wiaznnin. o dobre imię Polaka, n na•z:m 
dokumt-nt;v dały pełny obraz .. z poczatkiem gnidni3 czego wywnioskowałem, że c:ela organów śledczych. z dala od Ojezrzny pilnie śle_ najgor~tsz~·m życzeniem jest 
dlu1rnldnic.i jpgo współpracy 1939 r. otrzymałem w Pa-;~iż:.i myśl utworzen:a rządu współ Dobos?.yński mówi następ- dzim~' wspaniale tempo odbu~o- móc w jak najkrót.sz~·m cza"ie 
z Wyuiadcm niemie(;kim. od agenta v.·yv.r:adu niemlec- pracującego z Niemcami zo- nie 0 opinii władz śledczycl-i, ".~, 11 a~zego kraju i dumni Je- powrt1cić do haju, aby z cal'!-

Zapytany o pt·zebieg obrad kiego ramową instrukcię, że stała odrzucona. według której do po\\'rotu do 8t!'śmy z przynależno~ci do na. młouzieżą. JlOlską. hudo1;ar l'"iel-
komitetu zagran'.cznego .,1Jb0- mam pozostać w woi..:ku i W styczniu 1944 r. otrzyma kraju pchnęły go zlecenia mi.- rodu polskiego, który pod 'l'~·o- ką. i pot~żną. Pol8kę Ludową." 
zu narodowego" Doboszyi'lski zwalczać gen. Sikorsk'.e!{o. łem nową instrukcję, w której nisfra Berezowskiego i majo­
„me mógł sobie przypomnieć" Szczegółową instrukcję ot-c·,y- było powiedziane, że w kraju ra „Aleksandra", 1oraz amb:cja 
poruszanych tam tematów. mać miałem za na~tępnym grom wybuch powstania i że osobista Doboszyńskiego. Po­
Wobec tego prokurat-Jr odczy przyjazdem do Paryża. L!C7ąc mam temu przeciwdziałać. czuwszy się wolnym od du­
tał wyjątki z zeznań os!rnr- je~na~ na rychły po~~m r-i:ie Następną instrukcję otrzy- szącej go 12 lat „zmory" wy­
żoncgo. złożonych w śle:iz- !11.ec .1 por;i.adto oba'~"aJąe $Ję. małem we wrześniu 1944 r. wia.du niemieckiego, marzył 
twie. Brzm:ały one, jak na- o~ n:e zah.czono mme do wy- Zlecała ona podjęcie akcji sze on o odegraniu wielkiej roli 
stępuje: w:iadu wo,1skowe~o, .do cze~J rzenia wszelkich wieści •przed politycznej w takiej Polsce, 

,.Drugim obok „Walki" na- :1.1e nadawałem się._ 1 ~~ '11ll- staw:ających w ujemnym która. by powstała. w wypadku 
rzc;ozi~m politycznym, które :;1ałoby s~owod.owac ~0.1 b.Rr- św.'.etle PKWN oraz zachowa- zwyoięstwa. Anglosasów. 
miałem do dyspozycji dla wy dz?. szybki konie.c, gdyz k<1zdy nie się władz radzieckich na Stosunki panujące na emi-
konywania instrukcji, otrzy- moJ krok w WOJsku b.'f:ł ob$er ziemiach polskich. gracji nie interesowały władz 
man;l!ch od wywiadu, stał się wowany ze wszystkich stron. . . amerykańskich i zresztą miały 
ko-mifet zagraniczny „obozu po~tarał~m s!ę o możliwie W grudmu 1944 r. 1 ~ ~ar- one tam szereg konf;den~ów. 
naro<lowego". Wobec wspólnej rychły wyjazd na front. cu 1945 r. ?trzyma~em z Lizbo Pozycja Doboszyńskiego na e­
postawy wszystkich u~zestni- Następny kontakt z wywiadem ny. da.Is,~ :nstruk:J~ 0 podob- migracj: była poderwana je­
ków komitetu zagranicznego niemieckim na\viązałe.rn '.lopie neJ tresc •. Instrukcła :: marca go działalnością przeciwko 
wobec gen. Sikorskiego I ro po załamaniu się Francji 1 ~45 .r. była ostatmą mstruk!- gen. Sikors·kiemu. Miał on za 
Związku Radzieckiego, posle- w Paryżu w pierwslych CJ~, Jak~ ot::-z~ale;,n od wy- miar wejść w kontakt z wy-
dTA!nla komitetu zagraniczne· dniach lipca 1940 r.". W1adu memieckieg~ · . wiadem amerykańsk:m dopie 
!l'O stały się jak g-dyby na.rl\.- ...., J t P 1-k! • Prokurator wnosi o pr~yJę- ro po pobyC:e w kraJ·u. r.smo „. e$ em o a 1m1· cie i zaliczen:e w poczet dowo d41,mf sztabu generaln~go 'W to ~t„ 0- ło 1 t„ dl I W 1942 r., gdy Niemcy zaż„ „ · 0 ' • ,.y P a 'ormę • a wa - dów fotokop'.i listu, pisanego ·• czą~ej się kampanii. ki • " .,..k ~k· l dali ode mnie .obf:tych ! szcze ~ """""· ,-.1 nre im przl'z z Rzymu przez znanego oskar 

D:v.•kutowany był na~'7. za- C'ałf' piPrw,"7.P pólrncw }941 r. :i.onemu Janikowskiego dl'J ,.,, 1 • p/>lnwych wiadomoki o tym. 
g'ldnic7-.Y i.t.osunE'k do p.Jllty:t: i:ti1 o ~ię 1tlńwn;vm ołtooldem. ni<>tra „rządu" londyńsk!ei?o o się dziP..ie w ruchu podzie­
gen. Sik0rskiego wobec Zw'.ąz dookoła którego skupiały ~ę Tadeusza Gwiazdowskiego. mnym w kraju. odpowiedzia:.. 
~u Radzieckiego, przy czym w.~zy~tkie f'lementy niechętne List ten pisany był w Rzymie łem ponowną próbą zerwania 
zgndni byliśmy wszyscy w o- gP.n. Sikor~kiPmU. Po linff nro w dni.u 26. 9. 1947 r. . ze służbą w \vylv;adi:e. I ta 
cenfo, że drogą podsycania Puandy antn-f)(lfy;lskie:J, nllka- w liście tym, omawiającym próba nie powiodła się. gdyż 
wzburzen!a opini! publicznej zant-J ml pnn wyWtad nie- nawiązywanie kontaktów Niemcy zagrozili mi zdemasko 
tnP.ba doprowadzić do tak1e- mlel'kl. ucz;vnłlem w tym cza „Międzymorza" z przedstawi- waniem mej działalności przed 
go stanu, w którym albo rzad słe dwa posunl~la. PlerwSlllYm clelami Stanów Zjednoczo- wyv.r'.adem polsk1m i aflgiel­
gim. Sikorskiego poda się do było wydanfe w słycmlu 1941 nyc.h, ceytatny m. in.: ~kim. W połowie 1943 r„ gdy 
d,)-.nisji, albo też prezydent r~k~ brosi:ury pł. „Wielki na- „Przesłane mi przez pana stało się dla mnie jasne, że 
Raczkiew!cz udzieli rządoW: rod , prOJ)ałfUJ11-ceJ oderw~łe tezy 0 organizacji Europy Niemcy przegrają, postanowi­
dymisji". Ukrainy od Związku Radz1ec· przyjęliśmy tu z W:elką rado- Iem zostać sztandarowym ideo 

Prokurator: ~Y w komite- kiego. Po wydaniu tej pracy śc:ą, gdyż idą one zupełnie po logiem polskiego obozu na.ro­
cie zagranicznym „obozu na- miałem ostrą rozm1m1ę „ do- linii naszeg.:i środowiska. Po dowego, bowiem w tym czas:e 
roqowego" była dyskut,vNana w6dcą . k°"!tJ!IU f zaufanym raz pierwszy czynniki Stanów moja osob:sta pozycja polity-
kwestia żydowska? !?:~n. S1korskie~o - gen. Ku- Zjednoczonych zaczęły prze- czna znacznie wzrosła. 

Oskarżony: Owuem, byta. k1elem i zostałem ukarany na jaW:ać dtnteresowanie nami: Po zPrwimlu mej współpra-
Prokurator: Kto zain:cjował ganą. naszą robotą. Attache praso- cy ~ · Niemcami. .za<lząłem ma-

d k · t t "J t p 1 ki b' b • · rzyc o odegramn w Polsce , ys usię na en emat? „ es em o a em" za 1era- wy am asady Stan\}W ZJedno wielkiej roli ołit j 
Oskarżony: Wydaje mi się, lo również c:i:ęsto g?~ w du- czonych nawiązał kontakt z P yc:me · 

te ja. chu dla Zwiazku RadT.ieck!e- robotą księdza Meysrlowicza., Adam Doboszyńsk! odpo-
Oskarżony zeznaje w dal- go nieprzyjb.Żnym. WreszC:e oraz wydawnictwami Mię- wiada następnie na szereg PY 

gzym ciągu, że na terenie An- Ninośnie propagandy antyży- dzymorza". Poza tym na "oory tań, pos;tawionych przez swe-: 
l!łli widział się z Sosnkow- dowskiej, spotykało si~ ją w zoncie m:ędzymorskim zjawił g? obroncę adv.;. Maślanko. L• 
i!>klm. Sosnkowskł chciał mieć każd:i;m nieledwie numerze się młody of:cer amerykański nia obrony zm1erza do zaak­
.l•oparcfo polityczne rrupy Do- „Jestem Polakiem". pan Jennon, syn b. radcy I centowania pol:tycznego cha-

• boszYńskiego w swoim dą7e- „Pod koniec mojego pierw- USA przy Watykanie. Twier- raktc;u walki .oskar~onego 
niu do obalenia Sikorski~o t szego pobytu w Londynie w dzi on, że Amerykanie chcą przeciwko gen. Sikorsk·.emu. 
przejęcia władzy w swe '""ce. irrudnlu 1940 r; wysłałem mó,J we Włoszech utworzyć centra W dniu jutrzejszym otwarte 

Prokurator: Czy oskarżony raport wywiadowczy do Lł?;bo lę kontynentalnej akcji anty- 7.oi;t;mie postępowanie dowo­
róTu-nież wpływał n'l obsadę n~. opisujący J>Ołoienłe polłty sowieckiej i dają do zrozumie dowe. 
ofiecrów 2-go oddziału? czne f nastroje w kołuh pot- nia, że Z:elona międzynaro- -------·------
Oskarżony twierd?.::, że nie skich w Londynie f w Szkoc.Jf, dówka Amerykanom nie wy-

miał co do tego możilwoścl. to, co potrafiłem stę dowie- starcza i źe zresztą nie mają 
W clilszym ciągu zeznań o-I dzicć o najbliższych zamlerze oni specjalnego zaufania· do 

!karżony przyznał, że kontak- niach rządu gen. Sikorskiego. Nagy'ego, który nie był wo­
tował s:ę często z Cat-M;ic- l'O do W:'!'Słania gen. Ducha be<: n:ch całkowicie lojalny, 
kie\\riczem. do Kana.dy dla utworzenia jako premier Węg'.er". 

Zwycięski pochód 
grecki ei 

armii demokratvczne1 

Ił' onterHhori!iltriD'I ,,ra iu" 
I 

Spadek produkcji -wzrost bezrobocia 
USA w obliczu kryzysu · : 

XOWY JORK (PA~) .- "_'e-1 . : , "' • 
dłu" danych am!'rvka11sk1ego m_ WASZlNGTON (PAP) - De 
stYtutu ielaza i s·tali, produkc.ja legacja amerykańskfrh ~1..-ią.z· 
0t~li w USA w cią.gu ubiegłqp ków zawodowych w składzie <JO 
trgodnia spadła w · porównaniu osób, odwiedziła Wasz,rn;;~on, 
z poprzednim tygodniem o 2,5 domagają,<: się akcji rządu prze. 
proc. Kurczenie się produkcji c1wko wzrastającemu bez.rob9. 
stali odbywa się już dziesiąty ciu. 
tydzień z rzędu i rzeczoznawcy Delegacja przyjęta został;;. 
przypuszczają, że proces ten nie przez wiceprzewodnicz11eego ~.e· 
ulegnie wstrzymaniu w ciągu natu "Ba.rkley'a, człoJ;1kól" rady 
najbliższych miesięcy. doradców ekonomicznych prezy· 

Czasopismo „US News and denta Trumana i przywódcó~ 
Wodd Report' wyTaża. pogląd, obu partii. Po , odbyciu rozm6w, 
że w cią..,.u najbliższych miesi~- rzecznik delegacji oświadczy..ł, 
"'! 'pozi.;'rn. p~odu kc~ii ta li w iż nie uzyskała. ona ż~ dny-::h 
lJFiA ~pA11nie do 60-70 procent zapewnień odnośnie programu 
zdolności wytwórczej hut a.me- walki z bezrobociem w Stanacl:t 
rykaftskich. I Zjednoczonych. : 

. -
Wyniki konferencji paryski.ej 

Wynikł konferencji Mlnł- ·sprawie wspólprący mh>rPcb 
strów Spraw Zagranicznych mocat"Stw na terenlr B<>rlin<l. 
Czterech Mocarstw przyjęte Jest jasne, ie kontynuowan~e 
zostały z żywym za.dowole- rozmów berlińskich na surze· 
niem przez opinię publiczną blu czterostronnym utrudni 

a. całym świecie. Wprawdz.ie wielce dotychcza!!OWa uolity­
konft-rencja czterech mini- kę rMbijacką. Jaką pro'l\•a· 
strów nie r1YZWlązała zasadni· dzłły zachofulle władzt- o)rn· 
oze.j spr:awy, .Ja.ką .test reali- pacyjne w NiemC?.ecb l przy· 
za.c.ia polityczne.i I gospodar- czyni się w dużym stopniu do 
czej Jedności Niemiec oraz zlikwidowania „punltto 7.apal­
llr'ZY!!'Otowanie traktatu poko- nego". ·ja.kim był Berlin. 
jowego z Niemca.ml. mimo to CZWARTYM SUKCESEM 
jednak w wyniku cześciowego konferencji jest osiągnięcie 
llOrozumienia osi3,gnięto taki porozumienia. we wszystkich 
stan rzeczy, który może być zasadniczych problemach dó· 
brzemienny w skutki na. prz.v tyczących Austrii. Do uzgod· 
szłość. nienia obecnie poz0sta.ły jedY• 

BEZSPRZECZNYM SUKCE nie za.tadnif'nia drugorzedne . 
SEM tej konferencji jest prze które ' czterej ministrowie 
de wszystkim utrzymanie. a spraw "f:agraniczn;rch przl'ka­
wła.~ciwie powrót do cztero- zali swoim ?:astc:pcom. 
stronnej polityki w sprawie Reasumuja.c: wyniki konfe· 
Niemiec. Zebra.ni po przeszło rencjl pa~kiej są flaskiP.tn 
półtorarocznej przerwie mini- usiłowań w:vłą.M:euła Zwlązlm 
str1>wie dali wyra.z konieczno- Radzieckiero od d~cydowania 
ścl utrzymania współpracy w na..iistotnlejszych proble­
czterech mocarstw I zobowlą- mach Europy powo.łenne.i.' fła 
7'-llli się do kontynuowania tt>j skiem polit:vkl dyktatu mo· 
współpracy w celu osiągnięcia 
całkowitego porozumienia w carstw zachodnich. , 

Przewodniczący: Czy byty ta.m armil polskiej i to, co się w czasie swych podróży Do 
wówczas .iakieś wersje o M:ic dowiedziałem o położeniu w boszyński nawiązał kontakty 
kiew:czu? Na czyją rzecz miał kraju. Ponadto opisałem pró- z redaktorami: Braunem, Stu­
pracować? hę oba.lenia gen. Sikorskiego dentow:czem oraz Targ'.em. 

Ze względu na to, że osko!:'- 1>M:e'll koła sa.nacyjne. popartą Chciał spotkać się z publicy-
fony utrzymuje dalej, i:!: ?..•ATal Przez prezydenta Raczkiewl- stami: Kętrzyńskim, Gołubie­

Włosi 
cza w lipcu 1940 r. oraz me- wem i Dobraczyńskim. 
morlał w sprawie tworzenia w czasie pobytu w kraju o­
wo.iska polskiego w Zwią,'Zku skarżony spędza jeden mie­
Radzieckim". s!ąc w domu wypoczynkowym 

sprawie' Nil'miec. Jest to do- Za.wiedll sle et. którzy p"4!11 
niosłe zwyciestwo te-zy . ra- cały cza.s trwania konferencji 

BUKARERZT (PAP) - Jak <lzieckie.l i nieugiętego stano- prorokowali. ie nie przynie.sle 
poilaje Agencja Elefteri Ellada. wiska Związku Radzieckiego, ona. żadnego oorozuml<'nia. · 
3.cia dywizja Armii D!'mokra_ który domagał się konse- Konf!!renr.ia okazała !lic ~uk· 
tycznej, działa.j:!ca na Pelopone· kwentnie realizowania przy· cesem pokojowe.i polityki ra­
tic, odparła wszystkie ataki jętych w Poczdamie zasad dzleckiej, polityki współpracy 
wzmocnionych przez artyll'rię 1 4-stronncgo rozstrzygania międzynarodowej, Jest zwyclę 
lotnictwo jednostek monarcho- spraw niemieckich. stwen;i światowego frontu po· 
fa•zystow~kieh i zadała 1m ci~ż DRUGIM SUKCESEM kon- koju. 

walczą o pokój 
RZYM (PAP) Sekretarz geM 

ralny Wl1J.lkiej Partii. t'!ocjn.li~t.;v 
cznej Nenni i pnedstawicicl 
P'lrtii koruuni~ty•·znt"j s·m.ii'tor 
serem znkomnnikowali 16"'. kon· 
ferencji pra~owej w dniu 21 
hm„ iż z:ostil.ł utworzony stały 
Komitet Obroil.c6w Pokoju we 
Wloszech. 

W skład komitet.u wchooz11-
wło•cy pned:;tawiriele w stałym 
Komitecie światowego Kongre. 
su Pokoju oraz reprezentanci or 
go.nizac,ji demokratyeznych, · po. 
pierają.cych ruch w obronie po­
koju. 

• 

W licznych rozmowach z s:óstr miłosierdzia w Kalwarii 
rzłonkam: kierownictwa SN - Zebrzydowskiej pod Krako­
Rybińskim, Sójką, Rojkiem, wem. Dostał się tam za pośre 
jak również ze zwykłymi dnictwem przełożonej tego do 
członkami SN, starałem się w mu, swej dawnej !Znajomej, 
f.ym okres:e wpłynąć na zmia siostry zakonnej Zoll: Łusz­
nę polit3'ld stronnictwa w kie czakiewicz. Przebywał tam 
runku przeze mnie f WyWlad pod przybranym nazwiskiem 
niemiecki pożądanym. prof. Więcka. 

„W s:erpniu 1943 r.-brzmi Prokurator zgłasza następ-
dalej tekst zeznań Doboszyń- n:e wniosek o zaliczenie w po 
ski~go, - otrzymałem z Liz- czet dowodów szereg doku­
bony od komendanta wywia- mentów, zaW:erających wy­
du n:emieckiego Lopeza in- jaśnienia pisane własnoręcz­
strukcje, rM;pOCZęcia propa- nie przez oskarżonego. 
e:a.ndy przeciwko d7Jlał114tiom Prz.ewodniczący: Czy oskar­
zbrojnym w kra.ju, sk:erowa- żony pisał to własnoręcznie? 
nym orze4'iw 'Ni......,,,_. u..i.... Oskarżony z.bliża si~ do sto 

kie straty. Dywizja prowacl>.:~ ferencji jest powtórzone w kil Porozumienie, ·jakie r,ostalo 
nieustannie działania zaczepne, ku miejwach komunikatu zo- osiągnięte w Paryżu - to cios 
nie dając nieprzyjacielowi ani bowiązaniP- sygnatariuszy do zadany organizatorom hl~tllril 
chwili wytchnienia.. Jedynie IV czynienia. dalszych wysiłków wojennej na Za.chodzie. to l'I08 
ciągu ostRtnich dwór-h t~'godni w kierunku przywrócenia po· w Podżegaczy wo.iennych . Ko­
w walkach z iLcią, dywi7.ją. mo- lityrznej I gospodarl'ze.i jed· munikat ogłoszon:v po zaknń­
narrl10-faszyści •tra~ili okofo nośd Niemit-c. Wbrew wysil• czeniu konfe.rencji mow1 w 
:?OO żolniel'Zy j oficerów. kom Związku Radzieckiego, sposób niedwu:maczn:v o Jrn-

Oilihiały 6-ej dywizji Armii mocarstwa zachodnie sprzeci- nlecznośC'i i obowiazkn kont•· 
Demokratyczn<'j, operując w re. :::~ie~'.<: ;~~~ic~actmj::::CO:~ul nuowania współpracy l'zte• 
jonie Salonik, zaatakowały w rech mocarstw w rozwiązaniu 

nie pozostawia :iadnyc.h wąt- sprawy Niemlee. Jak ta wspóJ 
tych dniach garnizon nicprzyja. pliwości. że na konferencji pa praca b«:dzie wyglądała w 
cielski :fortyfikacji Pogratina i ryskiej mocarstwa zachodnie praktyce. 'l:aleieć bedzie nd 
i rozgromiły go- całkowicie. Zilo· przyjęły zasadę jedności poli- stanowiska mocarstw zachod· 
?yto prz! tym ?~~o •pr~ętu. wo- tycznej i rospodarczej Nie- nich, a w duiej miene od daJ 
Jennego 1 amnmc,J1. 60 zolmer ?.Y miec. szej konsekwentne.f ofensywy 
monarcho - faseyst<>wskich w.ci~1 TRZECIM SUJ.tCESEM kon !Iii pokofo I JJosteuu na śwte­
t.o ilo niewnH_ ferendł Jest Porozumienie w cie. TA. ' 

• 
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Zwyci~skie ·Chiny ·Ludowe 
~eszły ~a drogą niezależności, swobody. pokoju. jedności i rozwoju 

Na .narąlnesie 
----.---------~--------- diabłem Igraszki z 
· Władze PolRld Lnclowrj, w~par nym w>wl)i!zie „~twierdi:.a", ie 

te o wysiłek cnkgo społcczeń- - „szatan illtnieje naprawdę", 
~twa, prowadzą energiczną arl.- a wii:c j<•<;t. n:l!ezą. możliwą, br 
cję upow~zcchni1rnia kultury, człowiek mógł 1'"ejś6 w kons7.acl1 

';,_J _P_r_z:---e_.u __ ó_w~i_e __ n_i_e __ IY..;;__a_o_-_T_s_e_·_T __ u_n_q_a_I 
PEirtN (PAP) - Agencja Nowych>diiin pod'aje dalsze 

e~rawozdanie z obrad poliłycznej konferencji doradczej, w cza.­
me której zabral głoa przewodu iczący Chi:O.skiej Partii Komuni. 

1wakzania. analfabetyzmu, 'ld. ty z dillbkm' ' ... 
rabiania wiekowych zanicclbnń 
w dziedzinie Ob\'I intowe,j i wy­
cl:owawczcj, nn. kt6re to eele 
'>l")'znacza się 1lzi0RiQ tki milinr. 
di'iw zloty.·h z hudi:ot n pa1l~two­
wcho. ~ą jedua k w l'olsce pew-
1,e kola i pewni ludzie, kt6r;r.y 
pragni;-liby ham<:rwać szeroką ak­
cję kultmalną i nic dopuszczać 
do tego, hy światło rozumu, na 11-

l<i i w;cdzy rozpro~zvło ORtatecz 
r.ie mroki śrerlmowif'czm•go ob 
skurnntyzmu i za~ofania. 

Nie do pozazdroszr·zenia jest 
los rz,·trl nikó\V .,Głosu Katolic­
·ldc;::o'·,, kt..irzy· :_ karmieni ta­
kimi „ml)dro~c.·iami" - łacno 
mogą stradć równowagę ducho­
wą. i dostn<'. m1rnii puc~ladow. 
cze>j z gatunku tych, jakie sŁa­
l!.ly po śwwc•ie za czasów „Eiwił• 
tej Inkwizycji". 

&tycznej - Mao.Tse-Tung, 

„1 go ma,ia 1948 r. - powie. 
dział .Mao.Tse.Tung - Chińska 
Partia Komuniatyczna zapropo­
nowała narodowi chińskiemu 
zwołanie nowej politycznej kon­
ferencji doradczej. Partie de. 
J1Jokratyczne i przedstawiciefo 
wszystkich element6w postępo. 
wych kraju, jak r6wnież mnicj­
ezooei narodowe w China<'h i 
Chińczycy przebywający poza 
granicami kraju powitali z za­
dowoleniem te propozycje. U. 
ważają. oni, że władza imperia. 
lizmu, feudalizmu, biurokratycz.. 
n ego kapitału i kuomi,ntangow­
~kiej •kliki reakcyjnej winna. 
być obalona 1 że nale:ty zwołać 
polityczną konferencję dorad. 
czą Chin, która obejmie przed. 
&tawicieli partii demokratycz. 
nych, przedstaWicieli organłza.. 
cji 11.1dov.7ch, przedstawicieli 
wszystkich kół postępowych, jaK 
również mniejszo§ci narodowych 
i Chińczyk6w1 przeb~·wnjących 
poza granicami kraju. CC'lem t.ej 
konferencji je5t proklamowa.nie 
Ludowo • Demokratycznej R'll­
publiki Chi!lskiej i wybranie de. 
mokratycznego rządu koa.Hcyj­
nego, reprezentującego ąi repu­
blikę_. 

Jedynie w ten sposób - m6. 
wił dalej Mao-Tse-Tung - Chi. 
ny mogą. zerwać z reżimem póL 
kolonialnym i półfeudalnym 1 
wejść na. drogę nie.za 1- '·nośct, 
swobody, pokoju, jedności i rz. 
woju. 

Jest t.o ogólna ba;a pÓlitycz­
!!!a dla wspólnej walki Chińskiej 
Partii Komunistycznej, ' partii 
demokratycz•ych i grup ludo. 
-wych, organizacyj demokiatycz. 
nych, jak również przrdstawi­
cieli mniejszości narodowych i 
Chińczyków przebywających po. 
zo. granicami kraju. 

Jest to baza polityczna tak 
jasna, że między prawdziwie de. 
mokra tycznymi organizacjami 
nie było na ten temat żadnych 
różnic zda:O.. Wszyscy zgadzah 
się, że baza ta jest jedynie 
ełuszna w dziele uregulowania. 
'W$Zy5tkich problemów Chin, 

Cały na.ród popiera.ł Armię Lu 
tiowo • Wyzwole:liczą i wygrał 
wojnę. 

Ta wielka wojna ludowo.wy. 
zwoleńcza, rozpoczęta. w lipcu 
1946 r„ trwała 3 lata. Wojnę tę 
rozpoczęli reakcjoniści kuomin­
tangowscy przy pomocy zagr!l­
nicznego inmperializmu. R-ozpo. 
czyna.jąc wojnę domową., reak­
cjoniści kuomintangowscy zdr'l­
<":ziecko pogwałcili układ o za. 
wieszaniu broni, za.warty w ,,,JtY­
czniu 1946 roliu. 
Jednakże w ciągu trzech lat 

bohaterska Armia. Ludowa. roz. 
biła armie ·Kuomintangu.'' 
Przypominająe 11ukcesy Chiń. 

ekiej Armii Ludowej, zajęcie 
Nankinu, Elzanghaju, Han.czou 
i innych miej~cowości, MaoJTse. 

Tung o§wiadczył: - „Obecme 
resztki wojsk kuomintaugow. 
skich, włączając oddziały reg•1-
larne 1 nieregularne, jak rów. 
nież organizacje woJskowe 
szkoły wojenne na tyłach, liczą 
tylko około półtOra miliona osólJ. 
Całkov.'ite zlikwidowanie resz. 
tek wojsk Kuomintangu wymaga 

jeSzcze pewneg:> (\kresu czasu, 
jednakże chwila ta jest ju.ż nia­
daleka. 

Jest to zwycięstwo całego na. 
rodu chi:O.skiego, jest to zwy. 
cięstwo narodów całego świata. 
Cały Ś'>l"iat za wyjątki<'m imp<'­
rialist6w i reakcjonistów, z ra.. 
dości:i. powitał wirlkie Z'>'"}'Cię · 
stwo Lmlovn·ch Chin. Walka na_ 
rodu chiMkicgo i walka naro­
dów na całym śWiecie przeciwko 
~wym WTogom prowadzona je;1; 
pod tym samym hasłem 1 przy­
świeca jej ten sam cel. 

Wt'5pół z narodem chińskim, 
r.arody całego ś'>l"inta były 
&wiadkami 11ast~pu,jącego fakt•1; 
„Imperia.liści przewodzili chi:l. 
~kim reakcjonistom w okrutnej, 
kontrrewolucyjnc.j .wojnie prze, 
ctwko narodowi chiiiskiemu. Jed 
nakże naród chiński osiągn.}ł 
zwycię~two, •' 

Uwa:lnm, że jest neczą. ko. 
drczną. - oświadcz~·ł dalej Mao 
'l'~e-Tung - zwr6cić uwagę ne. 
rodu na. fakt, że imperialiści i 
ich psy łańnchowe - reakcjo. 
niści chińscy - nir pogodzą. się 
Zl• swą klęską. w Chinach. 

Będą. oni wsp6łpracować z 50. 

bą i postarają. się wykorzystać 
wszystkie możliwe sposoby do 
walki przeciwko narodowi chiń­
skicmJł. Nie wykluczona. jest. 
możliwość, że uciekną. się de> 
awantury i wy6lą. czę!\6 ~''";<'<'h 
~ił wojskowych, by w1argnąć do 
Chin. 

Nie bacz11-c na nasze zwycię­
stwa. nie powinniśmy osłabt:tć 
czujności. 

KTO BOWIEM WYRZEKNIE 
SI:Jtl CZUJNOśCI, BĘDZIE PO­
LITYCZNIE ROZBROJONY. 
W tych warunkach cały naród 
winien się zdecydowanie i cał­
kowicie zjednoczyć i wspólnymi 
siłami rozgromć wszystkie anty. 
ludowe spiski imperialistów 1 

ich lokajów reakcyjnych w ChL 
nach. Chiny m=ą być niezależ­
ne i wolne. Sprawy Chin winien 
r9związywać sam naród ch'.ń3ki 
bez najmniejszej interwencji ja. 
kiegokolwiek kraju. imperiali __ 
stycznego. 

Rewolucja w China.eh jest re. 
wolucją dokonaną przez ma~y 
ludowe całego narodu. Z wyjąt_ 
kiem imperialist6w, feuclal1\w, 
burżuazji, reakcjonist6w kuomin 
tangowskich i ich r.wolennik6w 
-· wszyscy są naszymi przyja_ 
ci6łmi. Nasz jednolity front re­
wolucyjny je5t tak szeroki, że 
e>bf'jmuje klasę robotnicz!J., 
rhłopstwo, drobną. burżuazję i 
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Daleko od Moskwy 
Do same3 cieśniny jechali już w krytych saniach. Na 

przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wszyscy na­
zywali „flagmańskimi". Batmanow leżał zawinięty 
w kożuch i od czasu do czasu wzywał któregoś z towa­
rzyszy, aby mu złożyli sprawozdanie „na leżąco", jak 
dowci:_:>kował Aleksy. Reszta ulokowała się w saniach 
parami,· skri:lcając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach i w różn.-r:h 
miejscach ttasy wyznaczonych przez kierownika budo­
wy. 

Aleksy i Rogow usiedli w jednych saniach, gdyż czuli 
co siebie coraz większą sympatię. 

- Alosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę -
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
inżyniera . .;__ Jak tylko dowiedziałem się, że wyjechali­
ście z Nowińska, ciągle myślałem czy Batmanow weź­
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor­
malnie, tak, że zrobiło się lUldno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzaska od kłopotów. A poza tym już od daw­
na marzyłem, ażeby popracować u Batmanowa, popa­
trzeć, jak on gospodaruje, poduczyć się.„ I za co .~o tak 
lubie? Przecież jest taki WYtna!!a i a cy ciaizle. klnie, ni-„ 

h1rżuazjQ nR rodową. Frnnt ten 
jest tak trwał~-, że 07.ywiit go 
zd<>cydowana wola rozgromirn1a 
w~zystkid1 wro:_rów i pokon~n•a 
wszntkich tn1clno!\,•i. Front tri1 
jc~t· trwały, poniP"IHIŻ po~iada 
r.icw~·czerpune możliwości. 

ż~ ,jt·my w epoc<'. gdy system 
imperi<1listyczny zmierza do cal. 
kowitego krachu. Imperialiści 

ugrzęźli w kryzycie i nawet .ir­
qjby chci~li kont,ruuonać wal­
kę z narodem chiil~kim - nL 
ród n~.sz posiada w~zclkie moź. 
l.1wości, by osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. 

my spełni te nadzieje .• Wierzę, 
że będą one spełnione w najbliż. 
szej prżyszłości. Koalicyjny rząd 
demokratyczny skoncentruje 
przede wszystkim swą. uwagę na 
wykorzenienia kliki re:ikcyjnej 
i zdławieniu jej deStnikcyjnej 
działalności a na,stępnifl dołoży_ 
wszelkich starań i wykorzysta 
wszystkie Brodki w celu odbudo. 
wy i rozwoju życia gospod:ir. 
czego i Jmlturnlnego. 

Przrmówicnie swe zakończył 
:1fao.Tse-1'ung okrzykiem na 
cz<'ŚĆ demokratycznego rq,lu 
koalir~'jncgo, na cześć jedności 
rarodn chińskiego. 

, Oto wymowny 1;rzykład: W 
t~·,"odniku „Głos Katolicki" .ia­
kiś „:!'lloraii~ta ', odpowiadnją~ 
na po~tawiono prz•~z jcclncgo z 
cz?tclnik6w p~·tanie: „Czy ist­
nieją czarownice?", w obRzcr. 

. 

Szko<la jednak, ze brednit', o 
któryrh tu pi~zemy, !q. publicz· 
nic kolportowane i do wier~nia. 
poda'>'·ane. Smutnr, że nieodpo. 
wiedzialni „?>fornligei" z odpu­
~towych pisemek u~iłnją ni$Z­
czyć plony akP.ii lrnltnraln11j, 
1wowR<l7.onC'j wielkim nakładem 
sił i środMw. B. D. W tym cza~ie r.hccmy oś'>l"ia<l­

rzyć całł'mu światn, że walczy­
my jedynie z systemem impPrin­
fotycznym i z jego ~prz_r~ii;>że­
nit>m przC'crw ko narodowi chi a. 
i-ki emu. 

Delegacja chłopów ·polskich 
Gotowi jc•tc~my przcprown,_ 

dzić rokowania na temat nawią. 
zania. stosunków dn>lomnt~·cz_ 

nych z rządem każdego pail>tw:\ 
:cagranicznego na podstawie w1.a 
jcmności i rówuo:ki, wznjrm­
nych korzJ"ŚCi i 'vzn,icmnrgo po~ 
Fzauowania suwcrt>nności tery_ 
torialnc,j pod warunkiem, że paA 
5two ta kic zcr?:ir. Rtoslm ki z re_ 
akcjoni•tnmi chińskimi i nic b~­

dzie ·więcej udzielało im pomp_ 
<:y i pod warunkiem, że napraw. 
dl; a ni~ obłudnie zajmie prz;. 
jazne stltnowisko wobec Chiu 
Ludowych. 

zwiedza stolicę USRR - Kijów 

Naród chi:O.ski gotów jest przy 
ja.tnie współpracować z naroda... 
mi· w3zystkich krajów świata w 
dziele ustanowienia 1 rozwojn 
międzynarodowych stosunków 
handlowych. 

Dojrzały już wszystkie warnn_ 
ki dla zwołania nowej, politycz. 
nej konferencji dorad~zej ~ Cl:in 
w celu utworzenia rządu koali_ 
c:-jnPgo. 

Naród nMz eezekuje z niecier 
pliwo§cią. zwołania. tej konfe­
rencji i utworzenie. rządu. Wie. 
rzę, że praca, którą. rozpoczęliś. 

MOSKWA (PAP). - Przez I by bohaterów radzieckich, któ 
2 dni - 20 i 21 czerw<'a dele- rzy zg:nęli w ostatniej wojnie. 
g-a.cja chłopów polskich gooci- Studenci wydz.'ału filol0gicz 
la w Ki.iowle. Wielkomiejski nego Univ•ersytctu im. S7.ew­
ruch, niczw~ykla czystość, pa- cz0nki przydzielt'ni , w chat<ik 
nujący wszc;dzie ład, szybkie terze tłumaczy do dck.e;acji­
tempo odbudowy K~j.)wa, za- zasypywani są pytan:ami na 
by!kowe gmachy, dz'ela sztu- najrozmaitsze tematy, zw·ą­
ki i muzea wzbuqziły w~ród zane z oglądanymi gmachami, 
uczestników wycieczki podziw muzeami i pomnikami. 
dla narodu ukraińskiego i je- Najdłużej zatrzymali się u-
go rocjal!slycznej kult•1:-y. czestn:cy wyciecz:<: w mnze-

Delegacja zw:edziła Pań- urn partyzantów Ukrainv, 
stwowy Uniwersytet w Kij')- gdzie w kilkunastu s3hch ze­
wie imienia Szewczen:d, po- brano pamiątki bohaterskiej 
tężne gmachy Rady Naiwsż- walki partyzantów. Goście 
ozej ~ Rady Min!strów USHR, polscy z· ogromnym zaintere­
wystawę partyzantów ukra- sowan!em oglądali rze;/.b/ wy 
il'lsk'ch oraz liczne parki, a obrażające Stal:na i wybit­
przede wszystkim park 1-go nych działaczy pJ(l~twa ra­
Maja, gdzie znajdują się gro- dzieckiego, broń, dokt1menty, 

Reorganizacja Ministerstwa Oświaty 
szkoln'.ctwa Wa.rsza.wa (PAP). Rada Mi- ziomu nauki 

nistrów . na pos:edzeniu w wyższego. 
df,tiu 21 bm. uchwaliła nowe W myśl uchwały dotyci:cz~ 

. . . . sowy departam'.:!nt nauk: i 
ramy orgamzacyJne M1mster- szkół wyższych rozwinięty zo-
.shva Oświaty w zakres!e /stanie w cztery departamenty: 
spraw nauki i szkolnictwa a) planowania i a.dmlnłstra.cJI, 
wyższego, dosto~owane do p()-' ib) nauki, c) studiów humani­
trzeby wzmożenia wysiłków \styc'Łllyeh ł przyr<>dnlezych, 
w kierunku podniesienia po- d) studiów technformych. 

, Jugosławia wydana na łup 
wyzysku kapitalistów anglosaskich 

sztandary, odezwy i czaso­
pisma, wydawane w czasie 
okupacji. 

W godzinach wi~zornych 
delegacja polska obecn.:i. była 
na koncercie, zorganizowa­
nym na jej czef.ć, w którym 
br<jl: udział w~·b:t.ni artyści 
USRR, or.az orkiestra symfo­
niczna rad:a ukra:ńskieg·J pod 
batutą Polakowa. 

Przed koncertem p:-zewod­
niczący Komitetu rio spraw 
Sztuki prz'.' Radz;e M::-iistrów 
USRR - Paszczyn pow!tał de 
lf'gację w prostych i serdeC":­
nych słowach. Pn:emrri.\•ien:e 
swe zakończył Pasz:cz~.rn okny 
Idem na cześć Polski Ludo­
wej i prezydenta R. P. Bo!e­
sława Bieruta, przyjęcym en­
tuzjastycznie przez UCZP.Stni­
ków wycieczki : wso;~1:itkich 
obecnych na sal!. Długo r'lz­
brzmiewały okrzyki w }ęz?kU 
polskim, ukra.ińskim i ro.~yj­
sldm na cześć Zwiaz:tu Ra­
dz~eckiegc, wieczystei przyja­
źni po1sko-radzieckiej i na 
cześć Stalina. . 

W czasie koncertu wykona-· 
no m. in. utwory Ci:<:1jkow­
skiego, Chopina, fra;;menty 
„Halki" Moniuszk!, utwor:Y 
Wienia'WSkiego i Dworzaka. 

21 bm. w godzinach por.o­
łudniowych wycieczka chło­
pów polskich pod~!e1'lna na 
12 grup udała się do poszcze­
gólnych obwodów Uk~ainy, b:V 
zaznajomi<'! s!ę z iyciem i pra 
cą ukraińskiej wsi radueckiej. 

Komuni·kat 

SOFIA (PAP) - Ucickinia-1 dy'' ,ludności wiej~1ciej - dla [czar następują<'e :µoleC'enie: „~ie 
ny przybywają.cy z Jugo•ławii dwumiesi~cznej pracy w kopal- należy organizo,rnć spółllzielni, 
~twirrdzają, że klika Tito pro- r.iach. • lshlada,iących się z bicdnyr'.h 
wadzi gospodarkę rabunkowi; Uzbroj,ae grupy agitacyjne, chłop6w! Należy zmu~ić wszeL 
cpecjalnie w dziedzinie eksplo:i.. rekrutujące się głównie z agen. kimi spo~oba·mi do przejścia do 
tacji boga.ctw kopalnianych o. tów tajnej policji, rQzpoczę!Y pracy w kopalniach. Sp6łdzicl- Dnia 26 bm. 0 godz. 13-ej W 
taz la.sów. Pragnąc zaopa.try. werbunek do owych „dobrowol- nie należy organizować ze śretl· Sv.>ietlicy Robotniczej przy 
wać imperialistów w surowce, nych brygad". Przy użyciu si- r.ich i bogatych chłop6w - PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 

. odbędz'.e się Łódzka K<>nferen Hóre po:1iada.i:i. strategiczne cy. wyłamując drzwi i orga.nizn- wówczas będą one silnicjHze go- cja dla aktywistek Ligi Kobiet 
zr.aczenie - już obecnie titow- Jąc pościgi za. ucieke.jącymt - .•podarczo.'' z udziiałem pttewodniezą<:eJ cy stwarzają. ze swego kraju - pl'zeprowadi:ono „werbunek'' w p . .· . . 1 z d Gló tgt 
kolonialną. bazę dla. kapitali- dzie.;tątkach wsi. ~ o~z~zd wiadomości ~wiau. ,aną u wneg-o L Ko• 
.:tów. We w•i llegotina. (Serbia) za czą, iz titowska. JugosłaWia. za.. biet dr I. ~zt~elskłej. 
~ „ • . · . - 1 " od j k · 1 Na zakonczenie konferenc~ Aby obmzyć koszty własne mto dwóch obywateli, którz-;- ruwno gosp arczo, a 1 p:> 1· _ bo at J• • 
surowców przeznaczonych na. przeciw~tawiali się agitatorom. tycznie stała. się kolonił ka.pi. ny. g Y program artystycz-
ebport. - m~n. finansów Rad?- 1'fin~ter Radosawl~wicz Vi'Y-,1 ti:listów zachodn!ch 1 krajem ka.. zarządy Dzielnicowe cbo­
~nwlew1cz zazą.dał, aby orgaru. nnł za~tępcy naczelnika ckrę~o- p1talistycznege> stosunku do lu.. wiązane sa przygotować list;r. 
zowano tzw. „dobrowolne bryga- wrj tR.inPj policji w mie~c.ie Znj. dzi pracy - krajem wyzysku. uczestniczek konferencji · 

gdy dobrego słowa nie powie! ,W głosie Rogowa słychać 
było aprobatę. 

- Porządnie się speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur-
~~ t 

- Tak, speszyłem się, sam nie wiem dlaczego. A prze­
cież nikomu nie ustępuję z drogi: jako dziecko wiecz­
nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem jakiś 
nieśmiały ... Pamiętasz. jak osadził mnie już przy pierw­
~zej znajomości? - Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powiedział tylko dwa słowa i z tygrysa zmieniłem 
się w kotka. 

- W duszy byłem wtedy po twojej stronie. - wspo­
minał Rogow. - Sam przedstawiłem mu wówczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie na front. Od tej pory prze­
chowuje ten raport w szafie. Raz kiedy byłem u niego, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: - „Czy oddać?" Po­
myślał chwilę i schował z powrotem: „Jeszcze za wcze-
śnie, niech trochę poleży". , 

- I jeszcze powiem ci Alosza. dlaczego chciałem wy­
jechać z wami. Lepiej będzie, jeśli na razie będę jak 
najdalej od Nowińska. 
Głos Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je­

go twarzy. 
Dlaczego powinieneś by6 jak najdalej od Nawiń-

ska? . 
Kilka lat temu. byłem niebardzo w humorze. Cią­

gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 
Serce tak zabolało, że mimowoli pomyślałem o krop­
lach walerianowych. Dowiedziałem sie. że nofochaliście 

wszyscy do Rubieżańska. Wsiadłem do samochod• i po­
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie­
ści godzin... Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 
gospodarzem - gdyż wtedy będę z.~ubiony. Nie po­
wiesz? 

- Oczywiście, że nie. No i jak Olga cię przywitała? • 
- Przyjechałem w nocy. Serafima otworzyła drzwi, 

i zaczęła klaskać w ręce - znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, 
idaje się, że nawet z początku ucieszyła się. Jak tylko 
j~ zobaczyłem ją, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana. Zacząłem całować zabandażowane ręce i poczu­
łem, że tracę oddech - ze szczęścia, czy ze smutku. 
A ona płacze„. łzy„. łzy„ Przylgnęła do mnie mokryitt 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 

Rogow zamilkł na chwilę. 
- Mów dalej ..• 
- Szczęście moje skończyło się.. szybko. Ucieszyła si~ 

ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem .•• Sera­
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się i zaczęła na głos 
ryczeć. Olga od razu zesztywniała. kazała wyjść ubra• 
ła się i dała mi burę! „Po co przyjechałeś? Kto' ci po­
zwolił? „Serce mi pozwoliło. - odpowiedziałem. Ono 
jest moim zwierzchnikiem"„. Spojrzała mi w· twarz 
do~k?~ła c.zoł~, ,zI?ierzyła temi;:~ratur~. „Na Boga, trzy~ 
dz1esci dztewię.:: 1 trzy kreski ! Położyła mnie na ka­
nap_ie w pokoju Beridzego i razem z Serafimą zaczęły 
mrue leczyć. Byłem szczęśliwy, że jestem blisko niej! 
Chvba wvd2ie ci i;:ie to "śmieszne? 
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Z l~u~no~ciami !!„ze!! •alczyć 1~, 
Organ,zac1aparty1na,RadaZakładowaidyrekc1aPZPJGNr8 

- muszą dokonać przełomu w s'vej pracy Dob • k. M w0 :·t..,..n 
w lutym br. na Konferencji Xie m11my wielkich na· biB~ jego produkcji, a przędza}/ nr 8, Dąbrowa jest wielkim osxyns I . 111.. ~ 

P11rtyjne~ Dz'elnicy Bałuty dy- dziei na O!iA"'IliPcie w na,1·hliż· nia obrączkowa nie nada.ża, ho oddziałem, a od J.CJ. pracv. zaie T k · ł ł · b' · d z · b d 
rektor naczelny PZPJG nr 8 .,,., ' ~ a się z oży o, iż z iegajq się u n1u ml wyr 11rzenia ar zo 

·tow. Szezepai\•ki oraz kilku in ~zym cz1tsie flOważniej~Z)Th re· ma za mało prz~dek, poderns ży w dużym stopniu w·ykonanie nierównPj u·agi: proces agenta hitlerou:.<hiego, Dobo.u.yii.ękieirn, 
ńYch delegnto'w z tv•L •'-In zultatów. gdy ~ jak twierdzi ~ekretarz zadań produkcyjnych całości za z „.premiera filmu ,,Vlica Graniczna". Zbie" okolicznofoi, orzy· 

• • "
1 z~• · Dlacugof - I tu przy~tępu· pod~tawowej organizacji partyj kładów. "' " 

d6w mówiło o konieczności jemy do ~prawy ,.D:}browy", nej tow. Cirhow~ka _ Centra- Konieczne jest więc, by łącz tri.•cie, przypadkowy, ale nie je.<t bynajmniej rzPczrJ /)rzyparlku 
.zwiększonia tempa produkcji, or1dz'słu PZP.TG nr 8 DR Ch 1,j- Ja ma możliwości przerz\'lr('nia nie ze wzmożoną. pracą organi- 11okrewieństwo ideou·e ,.bohatera" haniebnego proce.<u z bo. 

podniesienia jako~ci i wvkorzv nnrh, w którym óbserwuje •ię pevrnej ilośri prządrk do Dą- wcji ]'Rrtyjnej, dyrekC'ji i Ra· haterem filmu - WojtanPm. 
stania w~z.ntkich. możiiwo§c1· · l d b 1 • od dluż~ugo cza~u - zjawi<ko brOW?· Po~toje ma. równi~ż. t ml cly Z1tkła owej nad przelama· „Do oszyń!ki - c;;ytamy w a •c1r> oskarżenia - otr:ym•cl za. 
<>szczę<lno~ciowvch. Zebrani na b 
lali tov.-any~zi z innych zakła CZR~owego oilpl~·wu sił.v roho· nia. bo ma za mało snow11rzy, niem o ecnego stanu w zaK;a- danie lan.~owania te;;y, iż międ:iy idrnloJl:q hitformakq. 11 icle-
d oe,i w okr<'~ie rohót rf)]nych. poc'lrza~, g<I," \ 8nowaczy Cen- dneh zajęto się również osohli- ologiq t.ztv. „obozu narodo„•ego" w Pol.<ce niot m 11 Zll.1ndnicnch 

ów s~dzili, że "l'ła.śnie PZPJH W ODDZIALE NA Dt'BRO- trala mo2:łnln,' Da.hrowie do~tar w~ ~.vtuac.J·a. na D~hrowic. Ro· nr 8 hod · k · ·~ ~ ., .,. różnic. Zadaniem jEgo było szer:ienil' i popularnntlfmie pr:l'ko-
' zie "' wy.·onyws.nm WIE czi"'. I te -· 1·s·n·1e po•. to,,·e ohnk ·e e ·e•t b ~r •own··v dy 

t,·ch za(]lln' przodo a• ,. ,....,. " m czn J · ' r " l!.c Je. • nania, że Hitler nie ma żadn,_·ch aflre.•.run .Ych 11lm1ó1c te .~to.•rm-
" ~ w •·· W Radzie Zi-kładowej i w ar n;rc1ostatecznej prnry uświada- rekrji rzęście.i tam za~lą,ilali, 

Tak, ni<>~tet1, nie je~t. S>-tu ~anizacji PZPR panuje wielki n.injącej organizacji part~·jnrj ·onier:zne jest ró" n·eż, by nr- ku do Polsl<i.„ ]nko pod.•towou·y waT1111ek dla .•k11t<'rznc!{o Kpro-
llrja w PZP.fG nr 8 bynaJrn~icj rurh, przy~zly tu robotnirP z i zawounwej są przycz:i;;ną od· Rnizacje part;vjne, choć podle- mul~eniti propapon'(lnego przr>:it ~if'liiP rwroju f11nv.•tm1·•lm-hi· 

nie jeit dohr&. fknlni i r; od<lzia1u przrgoti· pi~ rni robotn' ków z fa hr~· ki. rtjące r67.n~nn Komitetom Dziel tlerow.•T.ief!o w Polsce pr;;edswwi11ł Dobos:o\ ń::l;i kon;eczność 

LICZBY MóWIĄ 
wawczego przęr1zalni. Są. ohu. Ka Dąbrowie nikt z ?'Obotnt- nitowym, lub prz:-n11jmniej kie eli-.<termin11cji Żydów.„". . 
rzune i zdennwom\ne: k11111i nie prowadzi oilpowied· ownictwo ohu organ\~arji pRr Jf7 ojtan jP.•t niewątpliwie wycho1mnkiem lf'j !fik ,.moclne/' 

W fotr.pa<lzie ubiej!'lego rnku 
ód~etck primy w tkalni do~ho· 
d7.ił do Al proc., a braki wyilo 
aiły 1,7 procent, zaś w mnrcu 
bieł.łcego roku oil•etek hrnków 
~z6~ł je:uze w 7.1H1rzn)·m >1top. 
niu, a pod wzg-l~rlcm ilo­
•~iowyrn plan zo~tał wykon:rny 
J:aledwie w 95,4 procentach. 

- Prz;1:~zl,dmy do pral';r, e niej prnc:v polit.<:cznej. N'kt te:!: tyjn~·ch koorc'l)·nownłd, ~WOJ!} 11 przedwojenn)·ch „narodowców" ideolo!tii. Zarażony dol:tr)·· 
n . !' ma co robił!. G<l.r.ie indr.1t'j nie wywiera do~ć energkznrgo prncę znlogi w walce O wyko· nq faszystou»•l;q nie u•ierzy w wybuch t('(ljny ( . .Hitler nie ma żnd-
]t'st w~półzttwodnictwo, li. u n;v wpl,nvu nn d~·Tekcję. hy pMto- nnn~e planu i 0 podniesi nie Ja nych agres)·irnych pfonów w stos1111k11 do Pr.faki"J. niP wvd11je 
- P"~tnje. je jak naj,z;hriej zlikwidown~. ko~ci p?'odukcj' ,., b , .,, się narl'et specjnlniP tł'y.„ras:ony możliwokin u'Y. b•u·lm '"lrie1' 

Pogtoje m11j~ miPj~oe w ~d- W PZP.hT nr mu~i vc 110- " 
<lL.inle przygotowawczym Dą<l"Ol MUSI NASTĄPić PRZEŁOM 'nnan:v przrlnm. I trzeba: irby u ·ojny: b,·ć może, cala „rzer:s" .4 końr:ia· .<ię na „11por=1"lkmrnni1t" 
wv dlategó, że przędzalnia o· Dąhrowa nie je~t jak;mś n:l.Stąpiło jak TI!ljszyhciP.1. ~pratcv żydowskiPj. w którPj zlil..·uidotrn11i11 /pf.v u·.•11óluv intl're.< 
hręnkowa nie nadf!.~Y •rz~rn- ilrohnym drtdatkiem do PZP.TG P.. Scnahow~ka hit.1emw.•ki"i III Rzeszy i :ittmlennil:ów polsl.-ir>go „obo:r;u na· 

rodorcego ... ". 

Na wykońcrnlni ~prawa nie 4'rzn'do•-rnl „11 ów orne 
przcll~ttt wiałt1; się lepiej. --------Mur ar z - Franciszek ays·ak 

Wybuch wojny rychło przekrPfla te obu iPpol.•kie i oenero11••1ril' 
rachuby. Hitleryzm - jak .•ię dmrnJni" okazuje - to nie 
tylko „ant.vsemitvzm", Io o tdelP opólniej.1zy ludobrl.iczy ra­
sizm , to zoologicma nienat('i.!ć czlmriekn do człnwielat. .'Vie­
n11wi;\ć do Żydór· · gra w tej „ideolort.ii" .:11/„dwil' rolę pr:y­
słowi0ti.:1'go kamyczka, od którpgo się idzie nil' tyle nawet do 
„rzemyczka", ile u•prost do „s trvczka". 

Stało się to w okre,ie. gdy 
D~·rekl'ja .Tl'dwahniczo-Galantc­
ryjna zaplanowała w>kaźniki 
jakriśeiowe, przewidują.ce 74 
proc. prim:r i 2,4 proc. hra· 
ków. ,,ó<emka" - nie wiadomo 
dlaczego - zRplonowah. dla. s'e 
hie inne, ni:i:sze wskaźniki, t_vl 
ko 54,8 proc. primy, nle nie­
MPb-, i vrlf\snvch. ohniżonvch 

układa 12 tysięcy ceg~ ł· dz!ennie 
to 'budowie budynku prz:v Niciar I ob. Jan Osie;~ała i Franciszek 

młody mężczyzna. Trudno u- nianej po pierwszych pró- Miszczak. Cry zespół od ra­

wierzyć, że już od piętriasiu bach, w krótk'.m czasie do- zu zaczyna ·racę „pełną pa­

Francisuk Hadrys'.ak 

„·pl:;rtó"'"" 11.ie ·w~·konuje. · lat jest murarzem. ,.Tak, oby szedł do swego rekordu. ulo- rą''. 
ż:Vł bowiem wraz ze swym ze Uhńenie rzy pomocy jed-

Pr~t>konuje się o tym na swej ;kór.::e imć W ojtnn. p.dy 11doje 
m1_1 się umk11ąć cudem z ofla:m. Nie - 1\11.•miml:m··fo }{O pn:erie 
wowcz11s ratują. nie „ludzie" Dobmzyń~l.·i„uo. alP .<tnrr, :i:vdou·$ki 
krruriec Libe1'na11. I to - z nnrnże11iem trla.<11e,1w życia. 

Wobec boliater.~1.:iego, głęboko ludrkiey,o pMlę!ik11 Libr>rmnnna, 
f<'Ol1ec {JOstt:pujqcej TÓUTloleflfe do ekstermirrflcji Ż;rJó11, m11.<o· 
u:ej „akcji" elrstPrminowania Polaków roztapia ~if po1roli u·.<zcze­
piony. w d11szę Wojtana „antysPmityzm". W u;alce ze wspó/n\'nl· 
wrog1~m ':olrtków i żydów ginie antysemita, który, zdaje .1ię, 
„pr:r;e1rzal' . 

watelko, przeszły lata ciężkiej 
DLACZEC-0 kt • d · · · d TAK s~ DZIEJE7 pracy, ora awmeJ nie a-

Bardzo Tóżne otrzymujemy/ wała zadowolenia, która nigdy 

społem aż 12 tysięcy cegieł w nego wapnhza i jednego ce­
ciągu dnia roboczego. głarza 12 tyęcy cegieł dzłen-

odpowlP.dżi na to p~·tanlo. przed naszym obecnym ustro 
W dniu dzisiejszym, 0 go- nie - to~ nagatela. I za.ro­

dzinie 8-ej rano. grupa mu- bek tygod Y ok. 14 tysl-:­
rarza Hadrysiaka przystępu- cy zł - t · nie bagatela. 

je do pracy systemem trójko- Ale murarz adrysla.k nie ma 
wym przy budow:e gmachu zamiaru n tym 'P-OJPl"Zt'stać. 

- Do~taliśm;v z1.Y ~urom~c jem nie była należyc:e ocen.'.;:i 
ł Chod:tkowa - mówi dvrrk· 
tor na~zPln:r tow. Rzc7.ep1ińoki. na. Ot - pracowało się przed 

- Nnmy ~bho w~·•t.kolonyi'łi wojną byle dalej, r. dnia na 
fachowcó'v - twiPtdzi k'erow. 
nik prodnk<'ji tow .• Ta.n Bnguc­

dzień" - mówi. „A chciało Certtralnego Zarządu Przemy z.a.powiada ttowy wysiłek i 

się zawsze. żeby było inaczej. słu Papierniczego w Łodzi, wybze WYJr
1• I 

Jak byłem w czasie wojny w przy ul. Zachodniej 56-511. W Bo staje~ to, czeg.<J prag- J 

'obozie w Spergau, to tak so- grupie ob. Hadrysiaka praco- n1ł: budtl,,lPolskę, dobrze j 

Cói: się jednak d.:ieje z „wychowau;cą" podobnvch, ,ęt.darlo­
mych i nieświadomych Wojtanów - parrem Dobo~:vń.<kim? 
T~n nie :sszedt ani ra.:11 ze .ru•ej harriebnl'j drogi nienowi <ri c2ło-
1neka do człouieka, ani razu nie zboczył lH1 ,ę:;lrtk11 zbrodni 
przeciw rt>łasrrej ojc:vinie i narodowi... 1 gdyby nie czujna dłoń 
spratt'iedlirmki, zajmowałby się - nnd11l na obcym żold:.ie -
swym ohydnym, ludobójc:ym procedere·m„. 

ki. 
Xiewątnliwie i jer1no i dru· 

g-iP or1nmvi~rfa Jlral'l'dzie, ale 
Ani j1•<lno, ani drug-ie nie u~pra 
'l'l'iedliwiĄ t~k ~owa7.nego 
ilri~r\owec-o i jn kościowego 

b'.e myślałem, że jak dożyję wać będą jego pomocnicy ob. pracuje ł ł.le lepiej. (es) --------------------
E. T11m 

spnilku produkcji. 
Co zrohiono dla usunięcia 

t.;cb bTRków' OwHem coś nie 
c.oś zroliiono. ściągnięto korni· 

: wrócę do Polski. to p1?.ecież 

jakoś łnMlUJ trzeba będzie ZR. 

brać lrię do prary. Budować 
Polskc: - robić włęceJ ....... tyć w pań.st.-;owqn1 

gospodarswie rolnym PRUSSY 
~.ie z Chodakowa, które ~bvier lepiej" _ powiada. 
dz;ły, że ich fabryka fakt:vcz· 
nie dostarcza .,6~emce" złego 
st1rowra. Pnwoln110 specj<tlńo 
in•truktórki dla tkalni. których 
zadaniem je~t pomaRanie. w 
prAcy ~łabn:vm tkaczom. n1e 

Totet, gdy tylko stanął na 
budowie, trozuml2l bei dh.t!­
szych tłumacz~ń nieznane mu 

dotąd zasady współz.awodnlc-

Organizacja pcrtyjna walczy o ~ykonanie planu 
Na zielonej. ob3zernl'j łące I ty kamy m~ta~arza stadniny, dualnie. Majątek „Prussy• · 1 nie fach1Jweów rolnikó,v z no. 

przec•hadzają się zwolna stadka tr;1\·. Ga_rdlsk_iego, będ!cei;o współza"".odnicr;.y ró~ież z po. wym1 zdobyczamJ nauk r.grr1-
chroduvch tn~""""Ch anglo.ara- rownocze~n sekretarzem Kom1. zostałynu ma.Ją.tka.nu zespołu technicznych ni · ·d· · „ . 

• ' ~~J ' • PZPR Gł B b•k'' ' '~ 7.J rn1.~m 1 z 
bów. \V blasku zacbodząt•ego tctu Gmrn~o w 11• " ~. ~ • ,1pokowym; oclkryriarni Miczn. 

w~·konuj~c:vm notru produkcyj· twa pracy. Zrozum~ał też 
nych, bądź proilulrnjąevch ~ztu wczeAniej, nili: jnnl murarze 
ki brakowane. Zajęto 8ię rów· 

~ło.ńra połrku,je złotawo ich sta "howic. R~w~ol~gle z .Po~tępern uświa. rina i Ły;:enki. 
rannie wyczy,;zczona i w;1rpiclęl~. Rozrnowuasz.a. od razu scho. dom1ema partyJnego wl!r6d 1o. PoiytywnP rezultatv prnq 
11owana sier:lć. Idąc wzclłuż O. dzi no. toi prat•y podstąwowl'j 1\:ar?-yszy z „PruRs'' wzrn~ta za_ l'TJ.;artizacj1 partyj11ej ·· mnj:) tk1l 
grodzonego żerdziami paHtTI"is:,a organizacjpartyjnej w ,,Fru~- ~ię~ pracy kulturalno ·oświato. '. Prussy'' są Rwiarl!'c·twem tr,,\o, 
doci<'rnmy do białej, murowaMj ~ach". Oiniza.cja podstawowa we.1. . ze praca aktywu może i powrn. 
liramy. na której widnieje czer- w „Pruss~", której jestem . Na teTen~e majlJ:tku czynna na ~twor7.yć z każrlPgo m:ijąt 1;u 

ń'eil ururhomieniem kut'\Ów dla korzyści nowesc> systemu pra 
tkaczy, ale to znajduje Kit je- cy w budownictwie - syste­
atcze w ~ferze projektów. mu tzw. trójkowego. Od 

Wszystko to przycz.vniło !ię pierwszej chwil! nie tylko 
do pewnej poprawy ale evtnn· · d 

1•·ona tablica z napisem: „Pati. członk.icru- mówi _ liczy 17 Jest świetlica, posiadająca ze. państwov. •go potężny ośoocl"lk 
stwowe Gospodarstwa. Roln~, czlonków,o stanowi tlU proc. Rpół nrnmat.yczny, bibliotekę. oddziaływania ua okolicz,ią · · t · • ' · · t' • , ,am nabrał przekonania o CJ!l 1 Praz Jt'~zcz„ me JeR z"· . . 

dawalająr.11. t:vm bardziej, żl' takiej pracy, ale WC1ąga do 
Ma.ją.tek ,,PruBsy' '. ogólnej Jci zatrutlnlonych w W świetli<!y odbywają. się zebra ludność, odtl.zia.lyw:mia polityc~-

W ob~v.ernym podwórzu spo. mają.tku lotników„ Możemy z nia i odc.zyty. oświatowe. Pm· nego, gospodarczego 1 kultnral­
jl\k bvierdzi dyrekto?': niej towarzyszy pracy. Przy 

O czym powinien pamiętać 
, każdy członek Młodzieżowej Brygady Produkcyjnej 

Po zakończeniu V etapu Mło \faktycznie brygadami nie są I gady powiatry, i muszą dbać o 
dzieżowego Wyścigu Pracy mło spełnić s~·ego zadania w żaden jak najlepszą. jakość, o jak ~aj 
dzież ll'll}czyła się w ogólny spo~6b nie mogły. więk>zy procent 1,primy". J\fio. 
nurt w><p6Jzawodnictwa. M1o· Warunkiem dobrej pracy bry dzieżowe brygady stać się po­
dzież jednak w tym 'nurcie nie gady produkcyjnej jest pTTedo winny bryga.dan11 najwyższej 
ginie, Stiije się inicjatorem wnystkim odpowiednie rozmie- jakości, jak to już ma. miejace 
neregu ulepszeń i usprawn·eń, szczenie wszystkich jej człon- w PZPB nr 8, gdzie brygria.a 
zmietzRją.cych do podniesienia kó'lf, jednakowa iloś~ obRlugi· kOl. Wawrzykowskiego wyrabia 
wydajności i ja.kości produkcji. wan~·ch mnsz~'n i świaclomość do 100 procent primy . .Tedna z 
(;~ 1 adczy 0 tym wzra8tająr& z odpowiedzialności za ca.ły ze· przodownic pracy t;v~h zakln· 
llażdym dniem liczba. mloilzif'ŻO spół maszyn brygady, a. nie tyl dów kol Wawrz0~ w rozmowie 
wy~h brygail pro<lnkc;vjnych, ko 1:a maszyny bezpośrednio z nami powier1ziała: 

których w chwili obecnej je~t obsługiwane przez danego człon - „Wierzę, że za nami pójdą 
:na. terenie .fabryk Łodzi ponad ka. inni ZMP-owcy, pójdzie cał:a 
400. Odpowiednie, bliAki11 ror,mie· młodzież, której bliskie jest do 

. . ~uT.enie czlonl>ó,.- br.vg:idy ute- l1ro naszego ludowego pa~stwa, 
Powstance. brygac1y nie u- zherlne jc~t po to bv można dobro klasy robctnloe2'ej". 

1Jttze_gły się jeduak od pewnych iwło jtlk n.aj~tvl•riej poś;ie- I rnv wierzvmv. że włodzież 
blędow1 na które chcemy wska sŻyć kolerue ~ :Pomocł, hy do polska· zda. egzamln w tworze­
zać. minimum ~kr6r.ie !\kre~ pMtoj~1 niu i prowadzeniu Młodzie!O-
Najpr~ażnie.i•zym błędrm by ma~7.yny. '!.'ego toilz~. jn org11m- wYch Brygad :Pracy, t;ik jak 

ło nierlocenia11ie koniec7.nośri ?.Reja pTftry sp<>łni ~we zRdn· zdP.ła P!r?am;n w J\flnchiPŻO· 
skupienia bryg~.dy obok giebte. nit1 ni11 t>łko w d;dl'dzinie pro wym Wvścig-i1 Pr11cy. Wier:r.y­
C7.ł011kow1e jer1nej br.n;aily pra ilukcji, alP jr~t ?'Ówoież ~łn•z- m:v f.p jut wk?'ótre w k117.ilyrn 
cowali w różny~h kątach ~uli, TIR z wyrlrn'l'l'nwc~Pgo pnnk~u znklnclziP prnr:v h('d!} pracnwnć 
wskutek cze;ro nie pozo•tawali wiclzrnia. gn~·ż w więhzym nJt. mł'dziebwe bryg11dv proctukcyj 
ze sr,łni w nnlP7.nvm kontttk- r1otvc•hna• n.topniu nawczy pra- ne, hrygady najwyzsrej iako­
cie P1·;vkłarlc•m ~11;7.1-~ tu run!!'• ':.Y ze,n<>ł<>wej, 11. przrriPi!; tr. ści. W'rr~Ymv, ŻP h~cl~ nnr 
brvo-n.d~ w• PZJ>B n~ 2, w P'.l.J; jP•t jPclPn 7 niezh~rln~·rh c1~·n- rlnhr1<' f!T~"OWA~. przf'rle wq7v­
JG "nr ·1, ~·lzie mt c1tież jed'>rj ników W)\'howania sorjoli•ty· •tl:im wtrrl.,., grl .v oho~ią:rkir<tn 
hryjl!id,<: prru:owała na różnych 1'7nP~O J.:n7.1i<'gn rztnnka nn•?.ej or:rani­
typach maszyn,· na róznycb aa.- NiP t;vlko jNlnn} 1a~a<lnleniP zarj\ ~tnniP !i~ .ink Mj1•z;vn -
111ch, a nawet w różnych zmta- w~·d~jno~ci je. t zaMdnirzvm er nicj~zy udzinł 'l'I' tPj f'TRry. 
aa.eh. Tel.CO rodzaju .. brvfladv" Iem bryaad produkcyjnych. Bryl A. ~aczklewir:r 

zadowole m ~twierdzić, że wnrlwue .1est rnten~ywne szko. uego, tworząc tym samym z Jtaż 
wszytitkr$ czyuniki decyduj'} kllie partyjne, a również szko· dcgo msjątku P.G.R. pr.omie. 
co w maku: organi/.acja par. lenie zawodowe pracowników ~!ują.cy na całą okollcę socja. 
tyjna, RR Zaklado-wa i ll,llnu. ł'rori,Jątku, prowa1lzont' przez tow. hstyczny ośrodek w;,rsokiej Jrul_ 
nistracjpra.cują zgodnie nnd G'imnowskiego. To ~7.koleme tury rolniczej 1 hodowlane!. 
rozwujc~o~poclnr~twa, nad wy zawodowe rna nR celu zapozna. K;ir. 

i;ełnieni planów produkcyj. 

uych i itywnieniem życia spo Nasi lcnresnortdPnci fabri.'C'Zfli p;"-'Z" 
lccznt'g· kulturalnrgo w „Pt •1s .... 

~ach''. 

Maj~ „Prussy" jest gospo. 
dar~tw wybitnie wyspecjr,Ji. 
zownir w kierunku hodowli 
koni, !ta i owiec. Praca ;:a. 
równoerownicrwa, jak i zab. 
gi WJl?a wiciu umiejętności, 
>taraiSci i je~t pruc•ą. bardzo 
<•dpo,lrndr1ą. Wszelkie tarei:1 
i uienumienii. pomiędzy ad­
mnis · ją a komi~etem f~ 
\'I arem czy orgamzacJą par. 
tyjn:hylyl>y równoznaczne z 
wjdi ~zkodami i stratan.1. 
N o. ęście, u nas tak nie jeat. 
t ku ści~lc.j wsp<ilpracy uwi. 
dal''.ją si~ we wZ0rowym 8ta 
nfr podarki, w st11łyru zwięit. 
~za się procentu wykonanta 
pin gosoodarczego. 'l'ak np. 
plazasiewu wykonaliśmy w 
j(llocr•ntacb. Poważn~·m czyn 
rcil Wplywa,j!Jcym na i1ctca. 
:-.v·r',jt; :,!'O~pod:Hki, a r•)wno 
r~d mobilizuj•!c,vm z:ihgę 
1111'\U j<'~t dotrze zorganizo. 
w wspól:zawodnictwo pracy, 
kl obejmuje wszy3tlnch ro 
bitć~ l prowadzone .iest za. 
ril zespołowo ja.k i indYWi-

N:esza ws1rółpraca ze ws,a Psury 
W niedzielę, we wczesnych 

godzinach rannych, pued Za­

kładami naszymi zebrał się w 
komplecie zespół świetlicf)wy. 

Zbieramy s:ę do odjazdu. Kie­

runek - wieś Psary, w powie· 
cie skierniewickim. Wieś ta. po 

zostaje pod opieką. naszej zało· 

gi. 

Pnyjęto nas z ogromnym ir:­

dowoleniem. W godzinach p<'po 

łudniowyrh, na dużym placu 

zebrało się około 600 osób 

mieszk:1il~6w Psar i okolrez­
nych wiosek. Uroczyście zagaił 

zebranie stary działacz chłop­

~ki tow. Perliński, po czynr 
low. Zawndzki, pracownik PZZ 

PP or 1 wygło~il referat p. t. 
,,.'fo.iu•z rohotniczo-1·łrłopski". 

N'a~tępnie do głosu donli 

członkowie naszego ze!połu ar- · 

tys t,rcznel{o wyst&Pll ia.c z trz7. · 

akt6wkit pt. „Lobzow ame". 
Dwie najmłodsze artystki ze~po 
łu, córki naszych pracowmków, 

wśród hucznych oklasków wi 

dzów, odtań<>zy1y kilka tańców 
ludowych. 

Po części artystycznej rozpo 
częła się ws-pólna zabawa lu~ 

dowa, w t?'akc .e której za prnpo 

nowano dobrowolną. zbiórkę na 

budowę szkoły we wsi ,J eruzal. 

Zbi6rk& dała w •1mie kolo 
trzech ty~ięcy złotych. 

W późnych godzinach w;erzor 

n.vch żegnani ser•' 1 n ' 8 pricz 

mieszkańców wsi PMry i rro­

~7.eni o ponowny prz~·.iRzd, odje 
challśmy wzruszeni serdecznym 
przyjęciem. 

Z. Knłar ; ńF1<i 

W. H:ijnilrych 
koreSl)on ~enri fa br;rczni 

PZZPP Dr 

„ 
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Tam edzie żY• i 1w1rzv1 K0Pernik1 

Frombork miejsce pamiątek po wielkim uczonym i patriocie I 
I muzeum Kopern!ka. Po wielu j biografię Kopernika, dz:!eje I • Kopernik l?rał udział we 
miesiącach gorącZikowej pracy, kultu kopernikowskiego w wszystkich sejmikach i zja~:­
polegającej na wyszuk!waniu dziełach naukowych, malar- dach dotyczącyt;h . Warmn 
·pamiątek w kraju i zagranicą, stwle i rzeźbie, zrekonstruo- W 1510 r. na .zjeździe w Po­
w końcu roku muzeum rosta- wane przyrządy astronomicz- znaniu, nie dopuścił do wy­
ło otwarte. ~awiera ;)no sze- ne, które zadz!wia1ą swą pro- d:liierżawienia Krzyżakom za 
reg bezcennych wprost SKar- stotą. Na najbardziej widocz:- cenę 50.000 CZC'o/onych :>:ło­
bów - pierwsze wydanie dzie nym miejscu w.is i doskonała tych, całych Prus ·wschodn!ch 
la „O obrotach" ! szereg dzieł kop!a obrazu Matejki. Przed- na co już godzili się magnaci 
wielkich astronomów ówcz~- stawia ona KO?ernika, siedzą- polscy. Nie opuszczał tej rie­
snego świata, wykresy, ręcz- cego na ganku swej wieży. Z mi nawet w najcięższych 
nie malowane ma'.!)y, obrazy daleka widać kontury kate- chwilach, 11. gdy grabklżcy, sy 

1 nieba według układu geo- dry frombor.skic1. Uczony ci łupu, powraca!'. znów do· 
;: , i heliocentrycznego. z ekspc- wpatrzony w gwiaździste nie- swych siedzi[?, wtedy śpiesz;yl. 

natów, z drogocennych pam:ą bo, ma twarz uduchowioną i z pomocą znękanej ludności 
tek, przemawia do nas nie tyl jakby zdum:oną doni.os!JJlic'ą znosząc pańszczy:me. zmniej-, 
ko Kopernik - astronom. Po- swego odkrycia. Wiele podcb- ~'.!:ając podatki, rozdając ziar-1 
znajemy tu także innego. Zll- nych nocy spędl!ał Kopern'.k no. 

I\: OPER.NIK 
N&d zalewem, jak! morzP. 

Bałtyckie tworzy u wybrzeży 
Warmii, wśród zieleni pokry­
wającej malownicze pagórk: 
rozsiadł się stary gród-From 
t.ork. Historia jego g:rue w 
nurtach wczesnego średn!:>­
wlecza. wiadomo tylko, że w 

pełnie nam nieznanego Koper w swym obserwatorium, które W 1521 roku podczas zalewn 1 n:ka, czł-Owieka uniwer$alnf'- w najbliż.'?zym miesiącu zosta krzyżacki.ego, Koperrrik b.vł ,. 
go, jednego Y. nejwiększych nie v.rraz z mieszlkaniern od- przywódcą obrońców Wanni:, 
geniuszów Odrodzenia, mi- restaurowane i w:ernie zre- a stając na czele załogi Ol- i 
strza. dla ktńrego nie byla konstruowane. sztyna nie doP1:J.ścił wrogów 
obcą fadna dziedzlna nauki. A wtedy, p;dy wieczorem za do miasta. Dowodem jego za­
a pneciwnie, w każdej prze- szum:ą fale Baltyku i zaszem sług był fakt mianowania go 
jav:fał ogromną energ:ę twór rzą drzewa. wieża Kopernika w tymże roku pmez króla ko-
czą. . . ukaże się oczom turysty taka, misarzem Warmii. 

Oto widzimy w gablotce jak przed czterema wiekami, Takiego Kopern:ka poma-
egzemplarz kopernikowskiej gdy żył w ·niej i tworzył w:0 l- jemy na dale~!ch ziemiach 
„Rozprawy o zasadach bici:ł ki i szla<hetnv czło...,viek, je-
:nonety". ~opemilc - polityk den z na"'r:ększych synów na warmińskich. 406 lat mija od 
1 ~kono~1sta - domagał s'.ę szej ojczyzny. chwili, gdy tu, we Frombor-
zrownama monety pruskiej z * • • ku, zakończył swój żywot je-
ogólnopolską, aby tym silniej p Isk ść Kopqrnlk ni u d · i k h h związać te 'ziemie z macierzą. o o . l a .e - en z naJw ę szyc uczonyc 
Ukończywszy stud;a me- rega żadnej wątpliwośc:. świata - W..elki Polak i wiel 

Swiadczy o tym i~arówno jego 
dyczne we Włoszech, był leka pochodzenie (rQClzina wywo- ki patriota. 
rzem nadwornym b!skupa war dzi się z Dolneg1 $1ąska, po- B. Satmionowska 

' tniejscu, gdzie znajdował się 
dawniej zamek rycerski w 
XIII wieku, założono m:asto. 
'Rozwój jego postępował szyb 
ko naprzód, zakwitał handel 
1 rękodzielnictwo, a wkrótce 
powstał także port rybackl .. 
Nieszczęściem miasta było b1: 
f;kie sąsiedztwo Krzyżaków, 
którzy pod pozorem nawraca­
nia stale napadali na nie -
grabiąc, paląc i mordując mie 

rrJńskiego, a nawet Albrecht tern wywędrowaa do Krako-

izkańców. 
~~~~~c':2~a:P.~~~;~ie~~a~~ ~~~i;. T~~~;~;n~\Jć~iłe 1:;~ Ku . gen,. uszo' w Słow1' a n' szczyzny lekarskiej. Odl:lilki recept pi- swą propagande Niemcy, usi- cze I .. 

ł sanych ręką Kopernika po- łui'ąc wmówić ~4iatu. że Ko­
W XVI wieku ucierp'.a zwalają z trudem odcyfrowpć 

Frombork podczas wojny z i.aledw1e k:Ika nam znanyc!l pernik nie był rolak:ern. Za- otwarcie Wystaw-u Mickiewiczowskie,· i PuszkinowskieJ· 
Albrechtem Brandenburskim. nazw ziół. przecza temu ciałalność na- J 
W xvn w. został zn:szczony Kopernik był takźe zaroiło- szego wi.efa!ego 'odaka. który w Muzeum Narodowym W Warszawie 
i ograbiony podczas sz~ed'!:- wanym kartografem - kre- był gorącym patiotą. rozum- Dnia _20 bm. odhylo 'ię w :Mu_ ,nie wiedzy o życiu, twórc:r.oś~i I kim zrozumieniem pn.w i l!r6g 
kiego „potopu". Z ~az~ego ślił sam mapy Polski i Ś\viata, n~ politykdiem · co najważ- zeum 1\arodowym .w Warszawie i działalności .genialnego p.oety ro~wojow~ch wła~nych narodów, 
katal-11·zmu m1·asto d~"1gało co łączyło s1'ę u ni'ego z wro- mejsze - z ecy• iwanym wra uro•zyste ot~arc1e W t ó ' d t · · u "~ F k' i . v •• . ". ys awy a r wnoczeome u os Qpmeme wowezas Jeszeze, w tamtych cz1 
f;l·ę ~z"b'Ko, dzięki opie.ce i po dzonym talentem malar.~kim. giem Zakonu tzyżac iego :M:1ck1eW1.czowHkiej i W t d t · · h k k - , 

1 1 
Te - obrońcą ziemi wann:ńskiej . . . Y,8 awy zgroma zonego na wys awie me ~ac rea cji i ucis ·u, potlalo so. 

mocy Królestwa Po s Gego. Najstars:7.y portret Kopern!ka, Puszkinowskie_J, zorgan1zowa_ zwykle bo;ratego materiału nau· 11le dłonie, zawieraJ·ą· poetycki · i d a ...- przed ich podst 'nymi napa- „ v • rdzennie polskie z:rem e 7~ P zdob'ący ściany muzeum. darni. nych sta~amem Ogólnokra,io- kowego i przyczynienie l!!ię ~v sojusz wspólnej walki 0 woluo§~ 
dly od nas dopiero W 17 r., przedstawiający uczonego z 11a wy~h Kom1t:ctów Obchodu J .30· ten spos6b do rozwoju studiów i 0 lepszą przyRz..łoścS awoich lu· 
gdy I-szy rozbiór włączył je łązką kon~alii w ręku, jest lecia . urodzin Mickiewicza. nad wielkjm artY8tł i myślicie· t'lów, o ich brater~kł przyjaźń. 
do Prus. Ostatnim polskim bi kopią je.go autoportretu. Poza Puszkina. l~m. Składająe dziś hołd naszemu 

A.skupem warm'.ii.skim był po- tym konstruował sam zegary N°& uroe:r.y~to§ć przybyli c7 ton 'Vvstawa Pn~zkinowska ma wies7czowi, ~kledamy równo-
' eta Ignacy Krasicki. słoneczne, interesował się 1 · R • ś · h rnw1e ady Państwa: wicemar- nie tylko spopularyzować je!;O c:zc me old „nnj~zlal'hetniejs7.ej Dziś po upływie prawi~ miernictwem, geografią, zapro ł k Se· w B · 1 h t · · · h" :....,oc' h' wieków wróciła do Pol jektował ~ czuwał nad sporzą- 1 FZa e Jmu • arcikowski, twórczoś6 wśród najszerszyc'i z naJsz ac e meJszyc przy_ 

u.v H. Kołodziej!ki iF. Jóźwiak-Wi_ warstw społecze:ó.stwa polskiego, ja.foi, jaka łączyła w owe ez:t-
skl Warmia, wróciły Mazury. dzeniem p:erwszego rurociągu, j told, wieemarsz. Sejmu S. SzwaL ale też wskazać, że Puszkin był ~y Adama Mickiewicza i Alek· z głębokim wzruszen;em od- który zaopatrzył w wodę wy- b d p . 
najdujemy na każdym kroku żej położoną część miasta. Był e, członkowie Rządu :r: premie- oddawna jednym z najhardziej ~an ra ufzlnna. 
ślady przynależności tych zarazem doskonałym znawcą rem J. Cyrankiewiczem, człon· znanych i najbardziej lubiany;ih Wystawa. Mickiewiczowska. -
z:eni do naszego pa11stwa, śla literatury i języków klasycz-1 kowie korpusu dyplomatycznego w Pols11e poetów. mówił wiceminister Sokorski -
dy których nawet bezwi.glę- nych, sam nawet próbował z dziekanem korpusu, ambasa- Zabrar następnie głos wicemi_ nie tylko zbliża nas do życia i 
dn~ polityka Niemiec hitlerow swych zdolności poetyckich, dorem ZSRR Lebiediewem na nister Kultury i Sztuki W. So- twórczości wielkiego poety, lecz 
skich nie potrafiła zatrzeć. wydając poemat „Septem si- <.zele, przedstawiciele KC PZPR, korski, mówiąc m. in.: „Nie jest, hędzie nas uczyć, a zwłaszc:aa 
Prawdziwym skarbem pol- dera" - tłumaczenie utworu organizacji społecznych, świata oczywiście, rzeczą. przypadku, że będzie uczyć naszą młodzie~, że 
sk'ch pamiątek jest dla nas greckiego poety Teofilakta. naukowego, kulturalnego i arty. wystawa. poświęcona życiu i kochać i milowa~ własny kraj 
Fr~mbork. z zawieruchy. w?- Najg~ębiej jednak 1um!'!ił 1e- stycznego. t''órczości wielkiego polskiego i własny naród można tylko 
jennej ocalała szczęsl:w1e, go obeJm.ówa! nauk. ścisłe ... - Przed aktem otwarcia wysta- poety łą.czy się z wystawą, mi·· wó~czas, jeżeli ciągle i zawsze 
Zb„ido\"ana w XIV w. katc- astronomię, fizykę .. matema.,y- b d k M ganizowaną. ku czci wielkie6·„o wa czy się o jego lepszą przy-

c " wy za rał głos yre ·tor u· ł ś · 1 · 
d[·a _ wspaniały zabytek g0- kę. Muzeum posiada d;:1eło 8 r,oety ros.>J'skiego. sz o c, wa czy się o zniesieme zcum Narodowego, prof. dr . " k 1 
tyku - otoczona murem o- Kopernik~ traktujące o try- FROMB'igf Lorentz, mówiąc o zadania<'h. Tych dwóch najwi~bzyc'i, :;vłoz~~1.eku~ :aalcczzyy ss1.ięę. oo,~n1.oelwkeogśov~ 
h,·onnym. z licznych nagrob- gono.metni. opatrzone odrę.cz- " 8 . . " . .., „ „ · ł i · kto'ra b,

1 
.• mi"eszka- jakie spełnić mają obie wysta- twórczych geniuszy łowrnn· narodu, wi'elko& .. • =yz~ala!l" ków tablic pamiątkowych, wv nym: rysunkami. Inne d?:1a Y W eza, , , " „ „ .., 

iderają stare polskie . 'l'.la~wi- muz~_um obrazują d~ie~e. as~ro niem l pracown 11kołaja wy. Zadaniem "ystawy :Mick.ie_ szczy.zn:, ożywion~·ch głębłokbim na drogach wielkiej pracy i 
ska: Szembeka, Załuskie?o, nom:1 na przestrzeni wiekow, Kopemi wic:zowskiej jest upowszechnie- umiłowaniem woluości i gę 0 - wielkiego braterstwa wszyst_ 
Kromera. Łysakowsk:ch, Gor-1.•--------------------•'io - kich ludów, kochają.cych p~kój 
nickich, Rudn:ckich i wlelu o\ . ł . ł i wolnoś~. innych. (Film produkcji an- men, jeden z drT. :i, po u- nogi ofiarę h'.tlerowskiego Autor scenarmsza w ozy „Socja.lizm _ pisał Mickia_ 

. d hwi gielskiej: J. Arthur licy i nagle wstęl11 do ba- ucisku! Oczyw:ście, obra- przecież tyle wysiŁl{u, aby v.-icz _ to słowo, które chociaż 
W ciagu 30 lat, az 0 c - Rank - Ealing Studios. ru: jesteśc;e are?. ani - zów ta}dej ,.działalności" się go przedstavti.ć jako zbrod- nie wiadomo sk~d przvs. zło 1 li śmiei·c:, która nastąpiła w Scenariusz: wg. powie~ powiada do młoJ ludzi, w Anglii n!e filmuie. Wy- nic-.le „zwierzę", a n!e ofiarę sk~·• si" w.11ię,J,. -"'jest przyszło-

1543 roku najsławniejszy a- ści Artura La Bern. Re- po!Jiiających piwll zy bu- twórnia ,.J. Arthur Rank - ustroju furita szterlinga : .ki!" wolnych 1 szczęśli~ch n~-stronom świata zam:eszki;~1a~ żyseria: Robert Hamer. fecie - rąbnęliśtll- nla te- Ealin~ Studios" ma poczu- oolicyjnej pałki... "' "J ~ 
w obronnej wieży, w ktoreJ W rolach głównych: go i tego. o godzin ei : ti>j cie taktu i stoi na straży Celem ,.podparcia" do§ć rodów. Narodów, które zrodzł 
Załoz. '. •ł swą pracownię i ob- 1 zt · J h · · · · · się z walki·•. " John Me Ca lum (rola partię wrotek.„ Aen eż p0d „dobrej reputacji." Scotland s uczneJ 1 c w1eJąCeJ się m 
serwatorium. Tutaj, przy po- tytułowa Tommy jeżdża elegandus autem Yardu„. trygi - reżyser filmu ucie- Po przemówieniu wiccminist~a 
szumie fal bałtyck!ch, które Swan - zibieg z Dart- przed do-m był(Q !nerki. z opublikowanej niedaw- ka s:ę do niezłych naw-?t Sokor~kiego, premier Cyrankie. 
uderzały o pobliski brzeg, w moor), Googie Withers scen „rodzajowych": m.am:v wicz d'>kona.ł w imieniu Rząd.i 
szmerze odwiecznych drze.w. (Rose Saudigate), Ed- .--------· więc przekrój opłakanego. uroczystego otwarcia wystaw}. 
otaczających wzgórze, ~rodzi- ward Chapman (George biedoklepskiego życia orze-
ło się wspaniałe odkrycle, któ Saudigate), Pa1ricia ic:h e1'.ran~ch ciętnej angiel~kiej rodziny 
re '\\'Strząsnęło świate1n~ po- Plunkett (Doris). Susan Allllntr.IH>l•llll:IMllUl!lllo•l'·lllO'' 11:1.UM •IHll!lt!Ulll!IUll'IHltl"ltllłlłl!łllll"'J\llll~t-mlflt w•~"'„nrl"łłlł mieszczańskiei. wcale pla-
wstała myśl, będąca wyniki~l'l'. Shaw (Vi), Sydney Taf- • hY styczną migawkę z londyti.-
dług:ch i mozolnych badan l fler (Morry Hyams). Zb1e(k Dartmoor'' skiego „czarnego rynku", P·l 
oblfczeń: to nie sloli.ce krąży rr P' rę wyrazistych figur drob-
dookoła ziemi.„ • • • iu nych wyzyskiwaczy (zwłas7-

We fromborskiej W:eży zro C:> daje nam ten film - ne cza kapitalny, pobożny pa-
dziło się wiekopomne dzieło czYtamy w programie kino- -:..--------po11---------------- ser, podobny z urody„. do 
Kopernika „O obrotach c:ał wym - poza dozą mocnych która zdążyła się ~ra ista- no jub:.Ieuszowej pracy Bry 11.'!:ikołajczyka), ale cóż, kie­
niebieskich" - dzieło, które wzruszeń, wywołanych kry- lbilizować", wyjść;.,"!>'. ząd- tyjskiego Instytutu Badań dy to całe „społeczne tło" 
dokonało rewolucj: w poję- minalną, sensacyjną treścią, nie" za mąż i ZI1} na- Opini! Publicznej pt. ,,Kim jest rzucone tylko na mar­
ciach ludzkości - dzieło znaj dobrą, wyraz!stą i przekonu zwisko, i oświadclciu iekł jest przeciętny Brytyjczyk" gines sprawy „zasadniczej". 
dujące się w ciągu stulec: na jącą grą aktorów oraz sta- z Dartmoor pani ~ze nek, - dow'.edzieliśmy się, iż pa jaką stanowi pościg za Tom 
watykańskim indeksie książek ranną fotografią?" on tu na pewno t1'i ani sją przeciętnego AngHka jest my Swannem.„ 
wzbronionych do czytan'.a. Co nam daje poza tym? przyjdzie, prosim:i.ni - hazard. Film pana Rank11 Tommy Swann ucieka z 

Pod tablicą pamiątkową Ko Oh, bardzo wiele. Przede rn.:e, by nas o ty: go jest pokW:towaniem tej szla Dartmoor, f:lm Ranka ucie-
pernika znajduje s:ę dziś od- wszystkim - pok~ wyjąt- domić„. 111u chetnej pasji. Jest on (ten ka z orbity rzeczywistośd 
lana w brązie galąż palmowa kowej wprost sprawności po I jacyż przy tymnu k- film) tak zmajstrowany, aby współczesnego życia angiel-
z liśćmi laurowymi, a na wstę licji angielskiej. Londyn cjonariusze policjin ')Ur widzowie angielscy mogli skiego. 
dze napis: „Mikołajowi Ko- bądź co bądż jest wcale spo Party są sympatyc\ p ikt robić między sobą zakJady: Z uwagi na p~wyższe, wy 
pernikowi w rocznicę odzy- rym miastem, liczącym ład- by nie pomyślał. ż~i<' zy złapią tego zbiega z Dart- daje nam się, lZ „Zbieg z 
skan:a Warmii - Rząd R. P„ nych parę m:il:onów miesz- caleJ· elegancJ'i SW"'ik ie- · ł · , Dartmoor" zupełnie n:epo-

b ł · ka1'1co0
'", lecz przed okiem " moor, czy nie z ap:ą. maj 1946 r." To Y pierwszy 'v od t f' 1 , · k trzebnie zbiegł na ekrany 

d ł . . bobby'ch ,_· taJ·m·ako'w Sco+- t - pora :ą w e·~ll' - O oliczność, iż Tommy k' 'd skromny hol . z ozony pam1ę • 1 rn ło z.li:ich. Dlatego też 
d k · · land Yardu ru·c 51·ę ni·e u.kry za przeproszen:em -1 .i•! ie Swan zostaJ·e wreszcie - p0 1. ci wielkiego ro a a, w mteJ- pozwo 1my sobie wyraz-lć k'l 

scu jego wiecznego spoczynku. je: każdy z nich wie wybor na statek płynący p-!Ule zą emocjonującej gonihvie - tegoryczne życ>:enie. aby iak 
w styczniu 1948 r. Prezy..-

1 
nie, „co piszczy w traW:e", flagą. sterroryzO'.'.;óL~ o przyhaczony przez policję - najszybciej „spłynął" z łódz 

dent R. P. Bole~ław Bierut a nawet „gdzie raki zimuią''. gangstersku załogę ,tu ł- nie wywołuje wśród widow kich P.kr-"Zlów. 
rzucił ;oroiekt. założenia tu Chodzl sobie taki dżentel- ltaĆ do wier.ienia z.) .i ni WiP.ks.zego WZl'USZP.n;'.a. .Stef. A>i„J.ł 

row. Wanda Jakubcwska 
odznaczona Krzyżem 

Odrodzenia Polski 
W najbliższą. FObotę odbędzi~ 

Rię w świetlicy Związku byłych 

Więźniów Politycznych nroczy­
~tość odznaczenia Krzyżem Ofi. 
~e.rsk.im orderu Odroazenia Pol. 
::ki - tow. Wandy Jakubow· 
skiej, znanej i cenionej reżyser. 
ki filmowej. 

Wysokie to odznaczenie zosta._ 
ro j!!j nadane decyzją Prezy. 
nt>nta RP za jej wybi~e zasłu. 
~ w walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne. 

Uroczyste wręczl'!nie tow. Ja... 
kubowskiej Krzyża „Odrodzeni& 
Polski odbędzie się w Bobot~, 

dnia 25-go o gl(d.z. 16.ej w Io. 

lkab świetlicy Zwiazku 11rzy ul. 
Nawrot 31. 
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23 czerwca Dlaczego instytucje łódzkie 
nie wykorzystują 

przqdzielonqch ,.., budqnhów 

Sn. 

Walczymy z marnctraws- dynkach tych nic si~ nie zmie trwmała inna instytul'ja Zna-UWAGAI Dzielnic~ ffSródmleścle l ł b dń nd bll 'e ·„~ twep:i na ka'.ź;dvm odcinku na- niło, poza tym, że uzyskały one az a Y ona praw "p·J c 1 J ..... 
- ~r::~· 23 VI 0 godz. 16.30 cd- szego życia g~śpodarczego, tę- t~k zwanego prawnego użytkow od dn.wna włafuiwe zastosowa· 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę„. 
bodzia sio posiedzenie rozszerz<>- pirny biurokntcJ·ę i gromadze· nika.. nie. d t . . 

"' w "' - kł d 2 l t t Podobnie prze ~ aw1a s ; ę llle'!O Plenum Komitetu i prelegen- nie remanentów kt6re mogą I tak na przy a , a a emu j d . t 
IUedy bądzie czvnna studnia? 

- ' l · Łódzk d · sprawa budynku e nop1ę rowe-tów w lokalu wtasnym przy ul. bvć uż,-tPezne a nie•tety ;a k Ele ttrown1a a ecyzJą ul p bi 
1 

k 
• •• · • ' ' •

1 go przy a an c iej 206. 
Jeden z mic•1kańców domu przy ul. Zt;ier· 

r) skirj 74 (pod Zlłrządem Nieruchomości) - pi· Gdańskie.] Nr. 75. zrlarza się jeszcze niejednokrnt wyclzialu kwaterunkowego Za· 
0 

b d k. t bie<rnło siA 
S b d . '-- . . k t M' . k' t ł u vne en u " ' pra11•y ar zo wazne - o"""- me - ~1; są w~ -orzys J-wanc rządu ieJs 1ego. o .rzyma ~ PaństWowe Zjei;lnOiczeme Budo- C sze: „Największą naszą bolączką jest studnia, 

ność wszy-;;tkich obowiązkowa. we wla~cll'ry sp?sob. dom. przy ul. Kili~skieg~ 70; wlane. Po C\a'i:'owiednim rcmon· 
W dnlu 24 VI 49 r. o godz. 16.30 PodPlmie przedstawia się Bu?ynek ten w czasie. dz;ala1~ cie nadawać się• on może na 

= ,'. popsuto od grudnia ubiegłego roku. Zebraliślrly 
C nnwet .przy pomocy Komitetu pieniędze na re· 

odb?,dzle s:ę odprawa stllcretarzy sp"rawa z nickón-mi niew,-ko- woJennych został częściowo zn1 dco:n mieszkalnv, ewentualnie 
w lokalu własnym przy ul. Gdań- rzptywanymi n~leżyeie budyn- s~czony, ale f~~damen~y są na biura - instYtucji. Pod~nle 
Bki~L~:;ś~5~ystkich obowiqzko-' kami które Wydział Kwaterun nienaruszone, a sciany działowe Zjednoczenia o odpow:edni 

kowy' Zarza.du MieJ·skiego przy- .iak stoją. tak ~taly. Dla.czego p~zydziRł zostało ~ałatwionc po 

'' perację, przyszli fachowcy, pokręcili głowami 
. / i po~7:1.i..„ '\\y~aje mi się, ~~ najpierw powinie~ 

ł!) przy1sc fachowiec sporządz1c kosztocy:s rep~racJl 
a dopiero później zebrać należy piemądze 1 v.-y­

konać robotę. Ale administrator domu nie chce gadać z komi· 
tetero domowym, a wody, jnk ·n ie było tak i nie ma„.". 

'11'a pod rygorem partyjnym. i El ktrowni Łódzka do -
UWAGAI Cz!onkowle koła gastro- dzielił rozmaitym instytucjom w ęc 0 a. . 

0
_ zytywnie, decyzja została. wyda 

noml'łów. na terenie naszego miasta. Bu- t?j. pory nie. przystą.piła. ~h na., ale„. Zjednoczenie nie port-
W dniu 24 Vl 49 r. 0 godz d~·nki. przydziP]one zostały w eiazby do czescio:W~go r~m nt~ jęł!> jej do dZiś dnia 1 znów nie 

9-tej rano w Swietlicy Zw. pr.z.y crlu ieh wnemn\ito-w.·ania bvh- budynku? Przeciez w ciągu - wiadomo co z tym „fantem" 
O tym, że admi11istra1orzy domów pod Zarządem Nierucho­

mo.ki mnło interesują się bolqczkami lokatorów, pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Cr.y Z(lr:r;qd Nieruchomości uyciągnql :i tego fak­
tu odpou·iednie wnioski? 

tli. Piotrkowskiej 108 odbędzie Ilię wi ęe in~tytucjom t:rn1 p~trz
0

Ph-1 lat było dos:ć na. to czasu. zrobić. ' 
nadzwyci.ajne zebranie wszystkich ne. Okaz11j!' ~ii: jednnK., że de- ,Te~t to niedopmzczalne IIU\r- Chociaż podobnych pnykla-
C'l!ł. K<fa PZPR Gastronornlltów. j cyzje z.ostały wydane, a w bu- notrawFtW"O. Gdyby dom ten o- dów można by mnożyć więcej, 

DELIKATNA 

~r s 
V p 

.A ...... 

R 
A 
w 
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Wrócilem akurat do domu 
zm~zony po pracy, a tu z 
rniny żouy wnioskuję, że coś 
nowei;o się tiwięci. 

.Aha - myślę ~obie - mo 
je bóstwo ehce sobie coś no. 
wcgo Rprawić i delikatnie 
lmda w1.rokicm, w jakim je_ 
stcm huJ.uorze. 

- .A tak i tak - powiada 
ona, stawiając obiad na sto­
le - widzisz, kochanie, mu_ 
szę sobie sprawić kilka no_ 
wych staniczków. 
(- No cóż, wydatek nie_ 

wielki - sumuję błyskawic:i;­
nie w myślach). 
. - Owszem, zgoda - po· 
wiadam - tu masz pienią­
dze. 

Zakręciła się, zadowolona, 
po mieszkaniu, nucąc, zało_ 
żyła kapelusik i znikła „jak 
sen jaki zloty''. 

Po godzinie małżonka wrj 
cila. Ani liladu poprzedniego 
humoru! Czyżby nagle arty­
kułu tego zabrakło w skle­
pach f Ale nie! Pod pachą. 
bowiem przyniosła białą. pa­
czu~zkę. 

- Co się stało, kochania 7 
- pytam delikatnie. 

- Wyobraź sobie, jaki 
skandal: Poszłam do sklepu, 
wybrała.ro, zapłacifam i.„ 

- I co f Nie widzę powo_ 
du tragedii! 

- Otóż to! Zapłaciłam no 
234 zł za szt. w sklcpie przy 
rogu Da~zyń~kfogo i Piotr­
kowskiej naprzeciw PD'f, a 
wracając zauważyłam, że 
identyczne można. dostać w 
sąsiednim Sklepie przy Da­
szy1iskiego po 190 zł! I jak 
~ię tu nie denerwować f -
zakończyła żona, 

Przyznałem jc,j całkowicie 

też prz.o­
osiągn~ 
w~półza... 

poprzestaniemy na tych dwóch. J k h 
dostn.tecznie wymownyrh. z eszcze raz o ursac 
tym n iedupuszcz.alnym marno-
trinntwem pora. już ~kończyć. przeciwalkoholowych dla łransportowc6w 
Jeieli instytucjll !ta rnja ~ię 0 p d t od - · ności i moz'e nawet przestlto-' h .'. k d rze paroma yg mami, 
przydzia.y pew-nyc u;;~do zoĆ z.a pośrednictwem prasy i ra- d:z:ić otwarciu kursów w prze-
nvch budvnk6w, muszą awa d' z · k Za\ odowy Tran widzianym terminie. 
Sobie Sprawę Z tego, J0 :?.ki ich la, Wląze V 

· . z n . sportowców R. P. Okręg;i W tej sytuacji Związek Za­
zrobią. użytek I zobow:r:_ać się. Łódzkiego wezwał zaintereso- wodowy Transportowc'ów R.P. 
w jakim czasie budynk .e wy· wane Iqstytucje do zgłaszan'.a jeszcze raz przypomina o zna 
korzystają. i mtRzą. te prace u- kandydatów na. kurs pr.i;eciw- czeniu i potrzebie przeprowa­
względnić w ,eh plnna.ch in- alkoholowy, którego rozpoczę dzenia akcji oraz wzywa do 
westycyjnych. cie przewidziane zostało na możliwie natychmiastowego 

W przeciwnylj wy·padku bu- pierwszą połowę lipca br. nadsyłania zgłoszeń. 
dvnck należy ołdać tym, któ- Akcja Transportowców spot Zwią.zek Zawodowy Tra.n-
rŻy szybciej dO)rowadzą. go do kała się z żywym poparciem sportowców R. P. czeka na 
porządku. OKZZ, która wydala w tej dalszych kandydatów! 

M. Zal. sprawie do wszystkich ZW:ąz Zgłoszenia kandydatów 

200 · budynków · do 
ków specjalne zalecenia. J>rzyjmuje codziennie w go-

t Liczba otrzymanych dotych- dzinach od 8-ej do 19-ej se­rtm on u czas zgłoszeń trudno, niestety, kretariat Zwią1'..ku w Łodzi, 
uważać za dostateczną. ul. Andrzeja Struga 8, tele-

Opieszałość zainteresowa- fon 138-30. Kolegium Miejskiego Komi­
tetu Funduszu Gospodarki 
M:ejslciej rozpatreyło na ostat 
nim posiedzeniu szereg wn.io­
sków o remonty, przedstawio 
nych przez Zan:ąd N::eru.cho­
moścl, a także przez p!'ywat­
nych właścicieli domów. Do 
remontu przeznaczono prze:­
szło 200 nieruchomośc:. Są to 
w 80 proc. domy na p~ry.fe­
ri::ich miasta, jak na. Nowvm 
ZIM.nie, Ba.łutach, (Jhojpa~1, 
Zarzewie, · Widzewie. · · ' ' 

We wszystkilh przez..'laczo­
nych do na~w obiektach 
przeprowadzon będą remon-

nych Instytucji i kierowców, Związek Zawodowy 
przysparza ZwiązkoW: Tran- Transportowców R. P. 

ty kapitalne, skład których 
wchodzą zale'ż od potrzeoy, 

sportowców · R. P. dużo trud- Okręg Łódzki 

remonty dachó , belkowanie, 
zmiana. stToplw, naprawa 
przewodów k inowych, do­
prowadzenie . eci„ ka.n~lJza.- ,. 
cyJnej lub w oełą.gowej do 
domu, napraw. khitrlc sc?rn- :. 
dowych itp. 

. W..szelkie :i-emntY ~tr-5 i,.; 
ne, jak tynko-anie i malnwa 
n:e ścian w neszkaniach, ma 

KOMUNIKATY prawy p!ecówprzeprowadze-
SPOLBCZNEJ nie lokalne i~talacji wodo­

SZKOł.A PRACY , ciągowej, świenej itp mogą 
TURJL zawiadamia, te tr.zed tur- być wykonał'\' wyłącznie ra 
nus pmygotowują~eqo do egzami- koszt lokatora. 

nu wstępnego na semestr pierw- W ramach <tacji FGM ~o 
szy roTj)Ocznie się w czwartek 30 konany będzieró·wrueż jesz­
czerwca o godz. 17-ej. cze w bieżącY1 sezonie budo 

Informacje t za.pfosy cod-zl!ennie wlanym grumwny remont 
. domów na Osiłlu fm. Mon-

od godz. 15 - 17 w Sekret~naole twiłła _ Mireckgo, jak rów-
Szlcoły pny ul. Skorupki 6-8, n'ież II'07.pa<:zęł roboty przy 
tel. 153-30. budowie nowe. studni głębi-

--- I nowej. (es) --

PRENUMERATĘ 

na medyczne czasop:sma raff1.~ckie 
Akt>Sz.erstwo I ginekologia 
Archiw patalogiczeskoi anato!J'ii 

Wieslr.Jk Ak<VJemE ruiedicińskich nauk 
'v'{ies.tnik wienierologiii diermalologii 
w:estnik otorinolaringologil 
Wieslnik oftalmologli 
Wieslnik chirurgii imioeni Grlekowa 
Woprosy niejrochfrurgii 
Woprosy piediatr.ili i ochrany matierlń· 

sitwa i dietstwa 
Gig:ena i sanitMia 
żurnał obszczej biologii 
Kliniczeskaja rniedicina 
Miedicinskaja siestra 
Mictikińsldj rabotruk 
Mikrobiologia 4 psichia~.tria 
Niewropatologia i psi<:hialria 
Piediatria 
Problemy tubierkuleza 
Sowietskaija miedicina 
Stomatologia 

dwumiesięcznik 

„ 
„ 
„ 

mlesięcznfk 

dwumiesięcznik 
mi.e.sięczru.k 

„ 
tygodnik 

dwumiesięcznik 

" 
„ 

miiesięcznA ' 
kwartafunt 

dwumiesięcznik 

-

Kto zna Jana ,_Wojnarowsk,ego 
Sowielskoje zdrawo.oahranienle 
nerapiewitczesktj archiw 
Fie1dszer i akuszerka· 
FiT.jologiczeskij żurnal imieni 

Wl'l 

Chlmrgia 

Sleczeno-
dwumiesięcznik 

miesi ęczntlt KonfPdent gestapo ujęty przez MO . 
,._,,,.,.,°' przy Zgiersk!ej 105 należy Po o~pa~ji ryjechał z Ło- PRZYJMUJĄ 

tam również, więc odwiedzał dzi i oS'ledllł -l3 w Olsztynie, Kl b M' d d · p Ks'1ąz'k1' 
go często i obserwował m:esz jednak i to J?-1 uchroniło go U IQ zynaro OWOJ rasy I 
kańców domu. Podczas jednej od rot:p<>znamaprzez jego o- W I 14 
z takich wizyt t:auważyl, że t.ary. arszawa, Bagate a 
sąsiadka Stasiaka - Trzeciak Andrzej ~r~ak i Laube, i oddziały: • 
Aniela zajmuje się kolporto- którzy wrócili~ obozów za-
waniem nielegalnej prasy. śWl!adczyli, iż !st on tym, któ C: ł.ODt - Piotrkowska 98 

d · h t · o:> WROCŁAW - al. gen. Swierczewsklego 89. Złożył µmeldowanie, skut- ry wy ał, ie 11em~om. "'" oraT. wszystkie Delegatury t Oddilaly RSW "Prasa". 
k:!em ~ego aresztowano Trze Kto mogłby wiedzieć coś ·"====:::=::=======~======·~====": ciak Anielę oraz jej dwóch jeszcze ~ „dz· alności" Woj- • ....... -... _ 
braci Stanisława i Andrzeja. narowskie,go dczas okupa-

Andrzej Trzeciak przeży~ o- c~i, proszony st o. zgłaszanie 
kres okupacji i wrócił, aby się do ~~men Milicji Oby­
zaświadczyć o ;z.brodniczej watelskieJ w . zi, ul!ca Ja­
działalności Wojnarowskiego. racza 21, Wy 1ał Sledczy. 

Wojnarowski wydał r6wnież DY.ŻUR APTEK 

PA1'1STWOWB( ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO nr '1 
w Pabianicach 

poszukują • I 

WYKW ALIPIKOW ANEGO PRACOWNIKA na stanowisko re· 
ferenta planowania 1 statys tykl w dzlale zaopa~zenla. 

w ręce Gestapo swego kuzy- Ił-go Listopada 5 - Gro~zkow- § 
na Stasiaka. oraz Dydkowską ski, Pabi'anick 12 - Jarzę6ow- <&> _ 

Lucynę i Wileńskiego, którzy ski, Jaracza 32 ińska, Sta- ";:,=:=:-::-::-::::::::::::::::::::::::::, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydzl3ł Personalny Zakładu. 

Funkc.ionar:usze M:licji o- zajmowali się podrabianiem lin.a 50 - Łusz vska, Kątna !i4 
bywatelskiej ujęli niedawno dokumentów dla osób podej- - Krych, Kope ika 26 - Rytel, 
Wojnarowskiego Jana, który rzanych przez N:emców. P1:>trk'Owsk11 61 Wagner. 
podczas okupacji w~półpraco --S:=- ---""= 
wał z Gestapo w Łod1.i. Jak DZIŚ PO RAZ l>IERWSZY w NACH 
ponurą była działalność Woj- ~ 

narewskiego, niech opowiedzą - ,,Polon1'a" D:....ftyk" WI knt'arz" przytoczone pon:żej fakty: § ,,DO „ 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
zatrudni natychmiast: 

2 BIJ:GtE MASZYNISTKI 
Zgłoszenia do Działu Persona.Jnego Łódź, Al. Kośoi,usik:l 

nr. 4, pokój Nr. 60, Il piętro . 1068 

Oa:?:łoszenia drobne 
......_----­

OKAZYJNIE do sprzeda n.la: wó· 
W 1940 roku podp!sał on dv ~ 

~i~~~Z~ Jozo~;~r~~!Y t~t~!j I=~ ~Jn:i~u:y ~rr~~~;~~ni w n!;;'!. 

zek ręcmy na kółkach gumow~ eh, 
6amochód osobowy nowy „A~ro" 
i samochód półciężarowy „Frlll'ilo" 
I ton. Do obejrzenia. Warsztaty 
<;amoch(ldowe - Zw,irld 5. 7021 

browolnie umowę współpracy§ „ULICA G ANBC A" -========_§====- ZJEDNOCZENIE Przemntu Precy-

organizacji, która powstała w film produkc,·i polsk miast: 
tym czasie na Radogoszczu. E i l'.':żynierów mechaników, lnżyn~- ZGUBIONO. potwierdzenie zgłosze 
Wojnarowski mfał „wkręc'.ć § reżyserii Aleksandra rów elektryków, techników mecha nia na prowadzenie przedSJiębior6t-się" do tej organ'z.acji i wy § _ niików, wykwalifik<>Wane mas-zy- wa handlowego na nazwisko Zwa· 

stapo. 1= Zgłoszenia przyjmuje Wydział nr. 4. 7040 
dać jej członków 'w ręce Ge: :-_~~ nagrodzonV zloty' m me alem ~=---=--· o·i,lk.i . liczuk Józef, Łódź, Nowom1e-jsk8 

ki 

I
= - P"rr,nnelnv. \0711 

Hipolit smutny. że ~~~~0j;;0 s~~~i~~aj!~ I na, fes li walu filmowNm 1948 r. Wenecji § ZGUBIONO Jegil. b.· PPR n~ naz- ~~~: 10~r~ ~:f~06PP=/ =:: 
--------------"' zamieszkałv w OWYill czasie =;:...------------------~------~-· Wi5kO Berger Józef. i'0.16 Swl11tczak Szcz~ 703' 

rację. 
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PANSTWOWY 'l'EATR 
WOJSK'\ POLSKIEGO 
w Lorlz1, ul. Jaracza 27 

D z iś o 1:otlz. lfi.lJ - dra111at 
fl!R,hyma (iorki~go ,.!\a ńnia' • 
w .. 1reży~erii Leona oe:hillera, 

TEA'rR KAMERALNY 
Dziś o g. lL\.l.j „HZUZYHLI 

Z.\CLEK" - U. B. l:ih~mn. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Li:;t.opada 21, 

CotlziE'nniP u godz. W.15 ko 
niPd1a UabriP.lt Zapolskie.i .. l\lo. 
raluośt\ pa ni Dulskiej·' z udzfa. 
Iem Jadwigi ChojnaekiE'J. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

.. LUTN:TA'' 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - „Dt~ony i. 

Corneville' •, 

·· . .;.~ 
f . . I ";" f . I I 
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SlYBKO:SPRAWNIE 
' 

Teodor Drei§er 160 

Tragedia Amery~ńska 
- Mówiłeś. żes był z.ły na siebie, nic >gąc dokonać 

obmyślonego planu? . 
- Tak. Do pewnego slo!Jnia tak. Było 1jednak prz:y­

:<ro ... także... A może s'.ę bałem... nie jMteoew:en. Może 
i nie„ Nie wiem. 

Ojciec McMillan pokiwał głową. Dz.iw Trudne do 
rozwiązan'.a. Występne A jednak ... 

- Gniewny jednak byleś na n:ą, że cdoprowad:dła 
io tego stanu? 

- Tak. 
- Ze musiałeś pasować się z. takimi tnnściaml? 
-Tak. 
- I 7.amy$laleś j~ uderzyć? 
- Tak rze<:z.yw:.ście było. 
- Nie mogłeś jednak? 
- Nie mogłem. 
- Chwała c:, Panie ... Uderzyłeś h jed', jakkolwiek 

nieumyślnie, jak powiadasz. pod "".Płyi.\·e~b':11'ze?i~ na 
nią Dlatego t.o cios był tak .. tak s:lny. N1hClałes, zebv 
zbliżyła się do c'.ebie? 

- Nie. nie chciałem... Zdaje mi się, żee chciałem ... 
Nie jestem pewien. Może ... może się mylę. Im podnieco-
r.y ... chory prawie ... ja.„ ja,„ . . . . .. 

SiP<lz.iał nr1.Nł kanłanem w sweJ wię:ne1 odz.:.ezy, 

111:\Hf''gn J"H'Hl11nk1J. 
t•J na zrljęrin 1· hnk 
Za'lodnirzka ! 

SĄTYllF A KCJ A.„ 

DESPERACJA 

ot r/v­
(' t\· 11 1 

m!1"u:A 

.fak liy•rny 11ii.1wali gry111a~. 
malu.ią•·.'· .•i~ na twarz.v l<'j Jrk 
knatlctki (1.ilj~1·iP ~ ) 1 

Ci,v w rhwili nltPc-nej "·y•·a· 
i.a onR r1ldo~,~ z (itlniP~ i or1cg:1J 
zwyrię,twa1 <.'hyhH 11ir . .'\a twa 
rzy t!'j zawodniezki maluje ,ję 
wyrnz o•tate ~ 1.11rj de,pl'rnCji, 
w.\"11ikaj~ce.i z oltaw.'". alt,,· w 
o•tntni<'j chwó!i 11ie dar •·1hi1• 
wyrwać zn·",'·<'i';'~łw;ł T.'·";ilrP. 

REZYGNAC.JA 
C" w3 r11ż:ł tf'rn7. ta w:--kr t .' 

wi'lna !-warz bnksna~ Z P"" 
nnścią. ani zadnwole11i11. Ani '" 
dn~ri. To typowa rP1.y;:ancja 7.P 

zwycię•twa i nowPJi:O wawr7,V 
nu ~rortQwego. • 

.w War-::zawie 

Wygrana 2110.llOO zł padła n11 Nr 
2Ul!4 w WaBzawie. 

Wygrane po 100.000 zł p1tdły n'I 
Nr Nr 9604, 10804, 19765. 29125 
54279, .'iR149, 729R7, 83137, R9991. 

Wygrane po 40.0łlól zł padły na 
Nr Nr 13099, 15694, 30227, 41704, 
45754. 51977, 65963. 66484. 

Wygrane po 16.000 71 padły Di! 

Nr Nr 8648, 9064, 111%, 111526, 
21964, 221303 22768, 24132, 24167, 
29764, 30331, 33081, 38445, 3R505. 
41145, 4R567, 5055Q, 52994, 54615 
5200R. ll2f;36, 66464, 66870, 70130. 
70447, 72822, 87257, 86897, 89622. 
90300. 

(C. d. n.J 

Nr 169 

W RODZINIE l' AKIRO W 

Kochany. wstali na 
Chct ci zmienić pościel. 

chwilf, 

W MAGAZYNIE PSS 

- Dlaczego nie ma. kapelll!ey 
wi~kszego rozmiaru? 

- Bo nasz kierownik posta. 

n owił przeprowadzić akCjf 
O" i zam6w'.J tvlko na..imniei. 


